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Dramatyczna sytuacja we Francji

Apel kolejarzy do prez. Auriola
o Interwencją, ktoraby ułatwiła zakończenie strajku

Nieustępliine stanoiuisko Ramadier
Joubaux i Frachon  
przyjęci przez prem iera

P A R Y Ż  (P A P ).  N a  wczora'szym posiedzeniu Zgromadzenia  
N arod ow ego  premier Ramadier wygłosił przemówienie, poświę
cone sytuacji strajkowej.

Ramadier oświadczył, że rzad nie zamierza prowadzić per
traktacji ze strajkującymi tak długo, jak długo komitety strajko
w e wywierać będą nacisk na rzad przez kontynuowanie straiku. 
Ramadier zaznaczył, że pragnie uniknąć tarć między rządem a 
ruchem zawodowym.

Premier zapowiedział rozwiązanie problemów, z w ią z a n y c h  
ze stra'krem, przez zastosowanie wszystkich możliwych środków  
legalnych. Ramadier nie podał do wiadomości Zgromadzenia N a 
rodowego, jak:e środki rzad zamierza zastosować.

O D PO W IED Ź KOLEJARZY

Podczas ob rad  k ilku  m in istró w  wy
pow iedziało  się za re k o n s tru k c ją  rz ą 
du przez zaproszen ie  d o  rząd u  p rzed 
staw icieli fran cu sk ie j p a rtii k o m u n i
stycznej.

PO W RÓ T JOUHAUX DO PARYŻA

PARYŻ (PAP). P rzyw ódcy CGT (Gen. 
K onfederacja  Pracy) Jo u h au x  i F ra 
ction pow rócili z 'P rag i, gdzie b ra li 
u dz ia ł w o b rad ach  M iędzynarodow ej i 
F ed erac ji Zw. Zaw.

PARYŻ (Ob. wł.). W e w ło rrk  o godz. • 

21 p rem ier R am ad ier p rz y ją ł członków  ' 

b iu ra  G enera lnej K onfederacji P racy , 

z k tó ry m i odby ł d łuższą konferencję .

Komisja banku
międzynarodowego
o d w ie d z i  P o lsk ę

W ASZYNGTON (SAP). P rezyden t 
'ta n k u  M iędzynarodow ego Mae 
•'.lay. ośw iadczył, że Iłank wyśle do 
Polski kom isję  b ad ań  eelem  z e b ra 
nia in fo rm acji w sp raw ie  pożyczki, 
jak ie j zażąd a ła  Po lska  od  R anku 
M iędzynarodow ego. K om isja o d je -  
dzie d o  Polski 11 czerw ca i z ab a 
wi tam  sześć tygodni.

PARYŻ (SAP). Rozmowa, jak a  odby 
ła się we w torek  rano  między p rem ie
rem  R am ad ier a przedstaw icie lam i k o 
le ja rzy , n ie  doprow adziła , jak się wy
daje . do niczego Szef rządu  zw rócił 
się do Federac ji z żądaniem , aby  • e- 
de rac ja  wezw ała ko leja rzy  do p o w ro 
tu do  prae,y. Podkreślił p rzy  tym  raz 
jeszcze, że dla rządu  jesf rzeczą n ie 
m ożliw ą prow adzen ie  p e rtra k ta c ji ze 
s tra jk u jący m  personelem .

P rzedstaw ic ie le  ko leja rzy  ośw iadczy
li jed n ak , że w ystąpienie  tego rodzaju  
jesl dla nich abso lu tn ie  niem ożliw e.

PARYŻ BEZ GAZU 
I ELEKTRYCZNOŚCI 

PARYŻ (SAP) S tra jk i w zak ładach  
energetyk i w oko licy  P aryża  rozsze

rz a ją  się i p rzenoszą  rów nież na p ro - j m in istrów  z MRP, u zasad n ia ł koniecz- 
w incję. W e w to rek  p rzerw ali p racę  ro i  npść przed łużen ia  „próby., c ie rp liw o- 
bo tn icy  gazow ni, z ao p a tru ją ce j P a ry ż  i i śęi“. 
okolice. O dbiorcy  o dczuw ają  słaby d o 
p ływ  gazu, aczkolw iek u rządzen ia  do
datkow e zabezp ieczają  k o rzy stan ie  z 
gazu w godzinach  posiłków .

E lek trow nie  w re jon ie  Paryża  o b n i
żyły p ro d u k c ję  o 40 — 50 proc. P e r
sonel e lek łrów ni i gażow ni w M arsylii,
M ontpelier Mauben- p rzerw ał pracę.
„SYTUACJA JE S T  ALARMUJĄCA"

PA RYŻ (SAP). M in ister in fo rm ac  ji 
B ordeau na sp ec ja ln ie  zw ołanej kon- 

t ferencjd p rasow ej z re fe ro w ał obecną P A R Y Ż  (SA P). W CZaSiC  11 fO rów  ohydnej m asakry  
J sy tu ację  we Francjii. O św iadczył on ' czystości w  Z n ' S 7 C Z 0 n y m  p rZ "Z  * obchodzim y."
.d z ien n ik a rzo m , że sy tuacja  jest . ! « - | N iem ców  miasteczku O radour ! „Nie .w ystarczy  jed n ak  pośw ięcać 

ALGER (SAP). K olejarze  aJgw icv  *U f • ? l a l ł e - , p r ” y d e n t  F ra ttC U , grobów  i k a rać  w innych -  należy za- 
ogłosili 2 ! -godzinny s tra jk , aby zam a- A u " 9 I w V - i0 s l ł  Przemówienie, 
nifestow ać  so lidarność  z ko le ja rzam i ' w  którym ID. 1 0 . Oświadczył:

P re z y d e n t F rancji ostrzega
przed paraliżowaniem Republiki

k tó re j rocznicę

m etropolii. Jeśli żąd an ia  ko le ja rzy  nie 
będą uw zględnione, postanow iony  zo
stan ie  s ira jk  generalny .

PORTY ZABLOKOW ANE .
PARYŻ IPAP). M inister m a ry n a rk i( 

handlow ej obaw ia się, że w

„L udzkość nic zńa lak  m ocnego s ło 
wa. k tó reby  m ogło określić  całą  p o 
tw orność zbrodni. k tó re j przed 
trzem a laty  dokonali tu  Niemcy Nie 
były to hordy . To były św ietn e zor- 

zw iązku ■ gonizow ane oddziały  SS, b rygady  Fiih
ze s tra jk ic in  kolejow ym  p o rty  f ra n -  i re ra - ch lu b a  arm ii n iem ieck iej 
cu sk 'e  mogą być zablokow ane 7 s ta ł - n a rodu  germ ańsk iego  Ci ludzie umvś! 
ków. zdąża jący ch  do  Le H asre . skie- i nie dokonali tej m asakry , z p rem ed y - 
row an o  do innych  portów . 5 sta tków . U ,aę.ią obrócili roląslo w ruiny, chcieli 
k tó re  p rzyby ły  z węglem a m e ry k an - j łyr-h ok ropnośc i, te j żałoby. Nie wy- 
skim  do C herbourga, stoi bezczynnie i *s â'rC7Y . ośw iadczy ł prez. Auriol —-

porcie, pon iew aż b rak  w ęglarek . 
A PEL  KOI.EJARZY 

DO PR EZ. AURIOLA 
PARY'Ż (SAP). F ed e rac ja  k o le ja 

rzy w ysłała  lisi do p rezy d en ta  Re

i po tępiać m oraln ie  zbrodn ie  w ojenne! 
U k aran ie  ich spraw ców  leży w in te re 
sie całej ludzkości! F ra n c ja  p rzedłoży - 

| ła ONZ przed k ilku  dniam i p ro jek t 
u staw y, dotyczącej spec ja ln ie  sp raw -

bezpieczyć żyjących przed  naw ro tem  
podobnych ba rb arzy ń stw ".

„W ojna  nie popłaca, zw ycięstw o 
rów nież nie popłaca, a pokó j zależy 
od ufnej, h a rm o n ijn e j, b ra te rsk ie j j 
w spółpracy w olnych narodów ."

Po przedstawieniu sytuacji) 
Francji powojennej, pj-ez. Auriol! 

dum a powiedział: .T y lk o  taka solidar 
ność, jaka wykazali Francuzi w 
walce o wolność kra:u — może 
obecnie zapewnić odbudowę, j 
D latego też rozruchy, jakie pa-]
nuja obecnie we wszystkich śro
dowiskach, osłabiaja konieczny 
wysiłek i paraliżują władzę pań
stwa republikańskiego”.

Obrady
Plenum Komitetu
Ogólnosłowisńskiego
15 czerwca  w Warszawie

D nia 15 czerw ca rozpoczną się  w 
W arszaw ie 4 -ro d u in w e  p len arn e  
o b rad y  K om itetu  O g ó ln o ^o w iań - 
skiego z udziałem  delegacji w szyst
kich  państw  słow iańsk ich .

P orząd ek  o b rad  p rzew id u je  m. I. 
sp raw ozdaw czy  re fe ra t  P rzew o d n i
czącego K om itetu O gólnosłow iań- 
sk iego Gen. M jr B ożidara  M aslari- 
eza (Jugosław ia) o raz  re fe ra ty  1 
p rzed łożen ie  p lanów  p racy  p rze 
w odniczących n a rodow ych  K om ite
tów  S łow iańskich . P la n  polski 
p rzedstaw i p rzed1. Kom. S łow iań
skiego w Polsce w iec-m arsz. Sejm u 
B areikow ski.

W  d rug iej części o b ra d  P lenum  
om ów i zag adn ien ia  zw iązane  z 
p rzygotow aniem  drug iego  K ongresu 
W szeehsłow lańskicgo. K ongresu l i 
czonych S łow iańsk ich  o ra z  ustali 
plan  p racy  K om itetu O gółnoslo- 
w łańskiego na  rok  1947.

P rzy jazd  poszczególnych de’ega- 
cii p ań stw  słow iańsk ich  do W a r
szaw y p rzew idyw any  jest w dn iach  
12 — 14 czerw ca b. r. p rzy  czym 
przew odniczący  K om itetu  Ó góino- 
slnw iańsk icgo  gen. M nslaricz I Se
k re ta rz  G eneralny  K om itetu  Ogól- 
noslow i n isk iego p !k. gw ard ii W. 
Mocze to w (ZSRR) p rzybędą do W ar 
s/.awy ju ż  dn ia  12 b.m.

Dnia 14 bm . delegaci zagran iczn i 
jw iedzą  W arszaw ę o ra z  w ezm ą u - ,  
dzia ł w k o n fe ren rśl w ROS-ie na 
tem at odbudow y Stolicy.

Dnia 18 bin. po zakończen iu  o - 
b rad  p len arn y ch  w szystkie de lega
cje u dadzą  się nu trzydn iow ą wy 
Cleczkę po Polsce o b e jm o iąca  m. l 
zw iedzenie Lodzi, W rocław ia  i Kra 
kftwa.

Po pow rop if do W p o su w y  
/^g v in lczn i sp ec ja ln ą  k o n 
ferencję  n. :<!ow« /  (1?!rnnikarzam i 
>!>!sV'm! i Ragranlcjtnymf.

Podpisanie polsko-szwajcarskiej
umowy handlowej

Rokowania handlowe polsko-szwajcarskie toczące się w 
ubiegłym tygodniu w W arszawie zostały zakończone. Dnia  
10 bm. w Ministerstwie Żeglugi została podpisana, seria umów  
uzupełniających um owę polsko-szwajcarska z dnia 4 marca 
1946 r. dotycząca wymiany towarowe; i układu finansowego.

U m ow a podpisana została w imieniu rządu szwajcarskie
go przez p. Maxa Roendle przewodniczącego delegacji szwaj- jk o w ą . W  p ary sk ich  ko łach  p o lż ty cz-j 

trskiej, w imieniu rządu polskiego przez wiceministra prze- «nYch lwaerdzi *tę. i* m in is te r pracy j 
m y s i  u i handlu tow Grosfelda i wiceministra skarbu K u rów -J vlayor po m ag a ł się natychm iastow ego  i 
s k i e n o .  pod jęc ia  rokow ań  m iędzy rządem , a

N ow opodpisana umowa przewiduje rozszerzenie udziału “ wodowym kolejarzy.
P rem ie r R am adier, p o p ieran y  przez

publik i, A urio la. U w ażając, że m o i-  } 
na  jeszcze złagodzić k o n flik t, F e - j 
d e rac ja  p ro si p rezy d en ta  o  p rzy ję - : 
cle de legacji k o le ja rzy , celem  w spół ; 
nego om ów ien ia  środków , k tó re  1 
m ogłyby d o p row adzić  w k ilk a  g o 
dzin do p rze rw an ia  s tra jk u  |  ro z 
poczęcia n o rm aln e j p racy .

PARYŻ (PAP). P rzed posiedzeniem  i 
p a rla m e n tu  fran cu sk ieg o  odbyła, się j 
k o n fe ren c ja  gab ine tu , w k tó re j uczest
niczył rów nież prez. Auriol. Tem atem  
obrad  były zagadnien ia  polityczne i 
gospodarcze, zw iązane z sy tu ac ją  s ira j

Ambasador W. Brytanii w Belwederze

p r z e m y s łu
i rł

zwajcarskiego w od
budowie gospodarczej Polski,]  
zaś ze strony polskiej pow iększę-1 
nie dostaw węgla na ogólna su-i 
m e 60 mil. fr. szw.

■ " T M M H I I I S  I IHIWDI— IIHl— 1

rt s i e t i n i e j  c lfowili

Truman
przyśł/ł do Kanady

OTTAW A (Obsł. wl.). W czoraj po 
p o łudn iu  przyby ł do  O ttaw y pociąg i Ce kanclerza Figla.
W iozący p rezy d en ta  T ru m a n a . W IE D E Ń  (PA P). — W  w ie d e ń sk ic h

W ysiadającego  na dw orcu  prez. T ru -  ko}ach p o li ty CZn y c h  ro zesz ły  się  po - 
m anu, jego m ałżonkę  1 có rk ę  w raz z ,o sk j 0 b lisk im  u s tą p ie n iu  m in is t ra  
tow arzyszącym i m u o sob istośc iam i .  | w  z a g ra n ic z n y c h  d . r a  G ru b e ra .

Prezydent Bierut:
„Naród Polski z a c h o w a  

iu  p a m i ę c i  b r a t e r s t i u o  h r o n i “

Ambasador Gainer:
„Utnualimy przyjaźń 
międzp naszymi narodami"

Zapowiedź kryzysu w Austrii
Sprzeczne w ia d o m o śc i  o  dymisji G rubera

L O N D Y N  (P A P ). Agen gja z o s ta n ie  od łożone . P o s ie d z en ie  to  zo- 
Reutera donosi, ie  austriacki mi s ta ło  p ie rw o tn ie  w y zn aczo n e  n a  d z ień  
nister spraw zagranicznych dr. ] ju trz e js z y .

N ie  je s t  w y k lu c zo n e , że k a n c le rz  
F ig i p o d a  się  do  d y m is ji.

Karol Gruber podał się do dy
misji składajac rezygnacje na rę-

W IE D E N  (PA P). —  U rzęd o w o  z d e 
m e n to w a n o  w iad o m o ść  o u s tą p ie n iu  
a u s tr ia c k ie g o  m in is t ra  sp ra w  z a g ra 
n ic z n y c h  d - r a  G ru b e ra .

am ery k ań sk ieg o  św ia ta  politycznego, 
p rzy w ita ł g u b e rn a to r K anady lord  
A lexander, a n asiępn ie  p re m ie r k a n a 
dy jsk i M ackenzie King.

T ru m an  w raz z o to rzen icm  zam iesz
ka! w pałacu  g u b e rn a to ra , k tó rego  jest ' 
gościem .

P a n u je  p rz e k o n a n ie , że d r  G ru b e r  w  
sw ej p o lity c e  p o p e łn ił  sz e re g  b łęd ó w , 
k tó re  fa ta ln ie  z ac iąży ły  n a d  lo sem  
A u s tr ii .

O rg a n  a u s tr ia c k ie j  p a r t i i  k o m u n i
s ty c zn e j „ V o lk ss tim m e “ zam ieśc ił a r 
ty k u ł  w s tę p n y , p o św ięco n y  p o lity c e  
z a g ra n ic z n e j d -ra  G ru b e ra .  A u to r  a r 
ty k u łu  o k re ś la  ro lę  G ru b e ra  w  A u 
s tr i i ,  ja k o  ro lę  a g e n ta  a m e rk a ń sk ie g o . 
D o w o d em  d o jrz e w a ją c e g o  k ry z y su  po 
lity c zn e g o  w  A u s tr i i  j e s t  ró w n ie ż  u -  
c h w a ła  e g z e k u ty w y  a u s tr ia c k ie j  p a r 
tii  so c ja lis ty c z n e j. W  u c h w a le  te j 
p o d k re ś la  się  k o n ieczn o ść  p rz e p ro w a  
d z en ia  n o w y c h  w y b o ró w .

W  zw iązk u  z  ró ż n ic ą  z d ań , ja k a  
się  z a ry so w a ła  m ię d z y  p o szczeg ó ln y - 

s t a n o w i s k o  T om asza A rciszew skiego m i p a r t ia m i  k o a lic ji  rz ą d o w e j w  A u 

lt

A rciszew ski
nie  uzna je
utwega „prezydenta

LONDYN (PAP). 9 bm. August Za
leski złożył przysięgę jako  now y „p re 
zyd en t" . Jak  w iadom o Zaleski m iano
w any  został na s tanow isko  p rezyden ta  
przez R aczkiew icza, k tó ry  jednocześn ie  
odw oła ł u p rzedn ią  n o m in ac ję  na to

G rupa Arciszew skiego nie uznaj*  n o 
m inacja Zaleskiego n.a „p rezyden ta", 
u w aża jąc  ją  zs n ielegalną.

s t r i i  w  sp ra w ie  a u s tr ia c k ie j  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j, —  p rz y p u szc z a  się, że 
p o sie d ze n ie  p a r la m e n tu  a u s tr ia c k ie g o

S k ł a d k i
na ufundowanie pomnika

Tow . M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO
w  p o s t a c i

symbolicznych złotówek
p r z y j m u j ą  uj  s  z y  s  t k  i e  

Komitety, Dzielnice i K o l a

f *  f *  s
na terania c o f e c y o  kraju

I W  dn iu  10 bm. „ godz 17-J am ha- 
j sad o r nadzw yczajny  i pełnom ocny  
I W ielkie j B r sian i*  w W arszaw ie s ir  
D onald S4. C lair G ainer przybył do 
B elw ederu 
p ro to k ó łu  dyp lom atycznego  Adam a 
GubrynowL-za |  członków  A m basady, 
w celu  złożenia llslńw u w ie rzy te ln ia 
jących  Prezydentow i R.P.

W ręcza jąc  listy  am b asad o r w ygło
sił p rzem ów ienie, w k tó ry m  ośw lad- 
CJtyl m .ln,:

Z p rzy jem nością  m ogę zauw ażyć, że 
um ow a fin ansow a m iędzy naszym i 
k ra ja m i m a być w krótce  ra ty fik o w an a  
I i e  rozm ow y handlow e p rzy ję ły  po 
m yślny  obró t.

Mam nadzieję , ie  porozum ien ie  lo 
doprow adzi do  dalszych  porozum ień  s 
obopsótną k o rzyścią  d la  naszych n a ro 
dów . U fam , że w okresie  łrw assia n:o- 
Jej m is ji uda  md się  przy czy r ć  do 
u trw a len ia  p rzy jaźn i pom iędzy obu 
naszym i n a ro d am i" .

P rezy d en t R zeczypospolitej przy- 
ją  wszy Bisty u wl e rz  yl el n ia j  ąc e odpo
w iedział mJn..-

„N aród  Polski zachow a w pam ięć! 
so jusz  t b ra te rstw o  b ro n i z n a red am i 
ZwArffiku B ry ty jsk iego  z  czasu  cięż
kich  zr> - u t t ań O statnich sześciu la ł wo
jen nych . Zapew nienie P an a , że w eza- 

tow arzystw łe  d y re k to ra  |s ie  w ypeSnianla sw o je j u ls j b d z ir P«n
m ógł zacieśnić więzy p rzy jaźn i, łą 
czącej nasze k ra je  — um acn ia  w nas 
p rzek o n an ie , że tym  ła tw ie j przyjdzi,e 
sp ro s tać  rć.żM m  zadan iom , c ze k a ją 
cym  nas przy odbudow ie now ego, 
p raw dziw ie  dem okra tycznego  św iata, 
o p arteg o  o p o  w si er tui ą spraw ietlTw nść 
1 w olność. P roszę być pew ny, Panie 
Ambasad:»r7e. że zarów no  ja  osobiście 
jak  1 rząd  polski, u dz irilm y  m u po
p arcia  przy pe łn ien iu  Jeg o  w ysokiej 
mllsjl".

Współpraca polityczna i handlowa

między Zw. Radzieckim i W. Brytanią
pog łęb ia  s ię„Evening Standard" 

donosi o rozszerzeniu 
współpracy politycznej i handlo
wej miedzy ^ . Brytania, a 

j Związkiem Radzieckim.
j Gabinet brytyjski ma sie zgo- 
1 dzić na udzielenie Związkowi  
i Radzieckiemu większych kredy- 
!tów. Sprawa kredytu dla ZSRR 
ma być omawiana w czwartek 
przez komitet gabinetowy dla 

i handlu zagranicznego, po czym j 
kwestia ta zostanie przedstawio- 

Ina Radzie Ministrów do osta

tecznego zatwierdze
nia. W  Londynie 

przewiduje sie. że natychmiast 
potem podjete zostana rokowa
nia.

Pismo dodaje, iż pertraktacje 
w sprawie traktatu politycznego  
prowadzone sg w MoskWie nie
przerwanie od czasu rozmowy 
Stalina z Bevinem. Obecnie no
wy brytyjski projekt traktatu po
litycznego rozpatrywany jest
przez stronę radziecka.

(P A P ).



^ S O T S lK  Rewelacje amerykańskiego senatora
i ctrtlfcstnr

OR6AM

W arszawa, 11 czerwca.

Na podbój Europu

P rawie jednocześnie w trzech naj- 
pow ażnlejszych dziennikach a- 

meryUańsćjch ukazały się obszerne 
artykuły, sirów-iollające {przychylnie 
lub l.ryłycznie) zamiary ministerstwa 
spraw zagranicznych USA (Deparła- 
Inecj a Stanu) wobec powojennej Euro. 
py. Pub.icyści Stanów Zjednoczonych 
pisz:) o pcsnoey finansowej, lecz — 
nabywając rzecz po imieniu — tnają 
na myś i penetrację kapitałów amery
kana .ich do państw Europy zachod
niej.

James Resłon, który uchodzi za rze
cznika pogiądćw rządowych, nawołuje 
W „New York Times'' do poniechania 
pomocy poszczególnym krajom i do 
udzielania pomocy w skali kontynen
talnej, gdyż „nieskoordynowana pomoc 
poszczególnym państwom nie daje żad
nych wyników i potrzebny jest plan 
pomocy d'.a Europy Zachodniej jako 
enij&.ł*. Przy okazji dowiadujemy się, 
że Kon;'rcs (.'"dna z tab parlamentu 
USA — 1, dodajmy, opinia amerykań
ska — wykazuje niezadowolenie z wy
ników dotychczasowej pomocy, na któ
rą wydano po wojnie kilka naście mi
liardów dolarów.

Resfoti zastrzega się, ie  Departament 
Stanu nic wyklucza współpracy *e 
/w  i ii  z Icm Radzieckim i państwami 
EuzWpy Wschodniej przy odbudowie 
Eu.opy juko całości, lecz w świetle 
doły: hczas znanych faktów te zapew
nienia Nasiona brzmią bardzo nleprze. 
honywująco.

W niezależnym dzienniku „P. M“. 
Aleksadcr Kuhl omawia również pro
blem finansowania przez USA odbudo
wy gospodarczej Europy. Kuhl docho. 
dzi do następującej konkluzji: Kunle- 
©zneść pomocy amerykańskiej jest nie
wątpliwa na długi jeszcze okres cza
su, a „jeżeli Stany Zjednoczone chcą 
utrzymań na śwlocle kapitalizm lub 
pół-kapitalizm, to muszą być przygo
towane do płacenia za t o '.

Wreszcie trzeci publicysta amery- 
aańsl-t Harsch porusza ten sam lemat 
'w „Christian Seience Monitor*' 1 jest 
auożc najbardziej szczery. Harsch pi
sze wręcz o „obronie* Zachodu przed
„komunistyczną penetracją'1, a wiemy 
dobrze, ie  w języku Harschów przy
miotnik „komunistyczny" jest równo
znaczny ze stówami „socjalistyczny'1, 
„postępowy** lid.

Harrh proponuje utrzymanie nad
wyżki eksportu amerykańskiego nad 
importem w wysokości 8 miliardów 
dolarów rocznfle i przewiduje, że sfi- 
namów unie takiego cksporta wyma
gałoby w najbliższych 10 latach kre
dytów sięgających 60 miliardów dola
rów. Te kredyty nie będą „bezzwrot
nym podarunkiem'', lecz „korzystną 
Inwestycją" dla USA. Wśród argumen. 
łów Harscba nie brak oczywiście *dów 
o konieczności odbudowy Niemiec i 
Japonii...

Jak widzimy d/annlkarze amery
kańscy piszą szczerze i otwarclet do
lar ma zapanować nic tylko w Ame
ryce, lecz także w Europie. Po Grecjł 
t Turcji, obecnie kolej na Włochy I 
aa Francję, a potem (czy przedtem?) 
— na Niemcy.

Wydaje się Jednak, że kapitaliści 
USA i ich rzecznicy trochę się prze- 
liczyli. Narody europejskie rzeczywi
ście potrzebują pomocy, nie zgadzają 
się Jednak płacić za pomoc amerykań
ską swą wolnością i niepodległością. 
W Wielkiej Brytanii, która pierwsza 
skorzystała a kredytów amerykań
skich, nigdy nie było tak silnych na
strojów przeciwko USA, jak obecnie, j 
We Włoszech obie pactte robotnicze 
zdecydowanie przeciwstawiają się „a- 
merykńskim zamiarom de Gasperl'ego. 
We Francji która przeżywa obecnie 
cięż: i kryzys z powodu braku zgody 
między soejalkta.nl ł komunistami:, 
istnieje Jednak zgodna opt pi a świata 
pracy przeciwko gen. de Gftuiloowt 
ja'-o zwolennikowi orientacji amery
kańskiej. A nawet w Turcji następuje

SPÓŁKA KAPITALISTÓW USA Z NIEMCAMI
powiększała straty luojenne

Dziś ci sami ludzie chcą odbudować
niebezpieczny mechanizm

Z
Ameryki

Konferencja
socjalistów
działaczy
harcerskich

IV Socjalistycznym Ośrodku Szko 
leniowym im. St. Dubois w Otwoc
ku odbyła się przy udziale tow. 
min. Osóbki-Morawskiego, człon
ków Rady Naczelnej, tów. Obrącz
ki, Iow. Rogali, Iow. Świętochow
skiej ł przewodniczącego ZHP — 
Iow. Włerusz-Kowalskiego — kon
ferencja działaczy socjalistycznych 
na terenie Harcerstwa.

Konferencja miała na celu zapo
znanie zebranych z aktualnymi za
gadnieniami politycznymi i z me
todami pracy wychowawczej w OM 
TUR.

Szeroko omawiano problem po
głębienia wychowania dcmokratycz 
nego w szeregach ZHP. Podkreślo
no również konieczność ścisłej 
współpracy Harcerstwa z ldeowo- 
wychowczymi organizacjami mło
dzieżowymi, zwłaszcza OM TUR i 
ZWM.

N . TORK (P A P ). Jeden z nielicznych liberałów w obecnym  
Kongresie sen. Kilgore, w ygłosił przemówienie radiowe na te
mat związków między I. G. Farben a przemysłem USA. W  prze
mówieniu tym, które większość prasy amerykańskiej zbyła mil
czeniem, Kilgore zacytował akt oskarżenia dyrektorów I. G. Far
ben, odczytany w  Norymberdze, i oświadczył: „Przemysł amery
kański przyczynił się przez porozumienia kartelowe z Niemcami 
do powiększenia strat wojennych USA w ludziach i sprzęcie^'.

Sen. K ilgore wymienił jako 
związane z I. G. Farben 3 ol
brzymie towarzystwa Amerykań
skie: „Aluminium Company o f 
America", „D u p o n t” i „Stan
dard Oil Company of N ew  Ter- 
sey‘C Kończąc senator Kilgore 
oświadczył: „Tragicznym aspek
tem tej sprawy jest fakt, że pe
wni ludzie, którzy uprzednio na
razili na szwank bezpieczeństwo 
USA, nie nauczyli się niczego z 
lekcji ostatniej wojny i pracuj? 
obecnie nad odbudowaniem nie
bezpiecznego mechanizmu prze
mysłowego w Niemczech” .

HOOVER CHCE PODWAŻYĆ * 
POCZDAM

N. JORK (PAP). — Hoover oświad
czył, że jego niedawne zalecenie za
w arcia oddzielnego pokoju z Niemca
mi nie znaczy, że jest on zwolenni
kiem wycofania w ojsk sojuszniczych 
z Niemiec po zawarciu pokoju. Zda
niem Hoovera, St. Zjednoczone w in
ny utrzym ać w  Niemczech dostatecz
ną ilość wojska dla przeprowadzenia 
dem ilitaryzacji tego kraju, jednocze
śnie zaś „wezwać Związek Radziecki 
i Francję do w ykonania ich obietnic 
w  spraw ie traktow ania Niemców ja-

Zbrojenia Stanów Zjednoczonych
mogą doprowadzić do krpzpsu

ostrzega Henry Wallace
N JORK. (PAP). W Monte Gomeri 

w sianie Alabama Henry Wallace wy
głosił przemówienie do 6 tysięcy słu
chaczy. Wallace wypowiedział się prze 
ciwko propozycji Hoovera i Vanden- 
berga zawarcia oddzielnego pokoju i 
Niemcami i Auslrią. Wallace podkre
ślił, że dla stabilizacji pdfcoju między
narodowego konieczne jest pogłębie
nie przyjaznych stosunków pomiędzy 
Związkiem Radzieckim ł Stanami Zjed 
noczonymi.

Wallace nazwał projekt wprowadze
nia powszechnej służby wojskowej w 
Stanach Zjednoczonych „jednym z wy
ników doktryny Trum ana'4, dalej zaś 
wysunął zastrzeżenie przeciwko wy
chowaniu młodzieży w duchu wojsko
wym. Przewiduje on, że wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej i utrzy 
mywanie misji wojskowej za granicą 
kosztować będzie Stany Zjednoczone 2

Ogfoszenia
f  do całej prasy

Al. Jerozolimskie 18

»Im pet««

miliardy dolarów rocznie, co może do
prowadzić do głębszego kryzysu, aniże
li len, jaki miał 'miejsce w r. 19.13.

ko całości gospodarczej". Gdyby pań
stw a te — miały obstawać przy swym 
negatywnym stanowisku, St. Zjedno
czone powinny — jego zdaniem — 
odstąpić od decyzji poczdamskich w 
sprawie odszkodowań i ograniczeń 
przemysłu niemieckiego.

NIEMCY JUŻ ŻĄDAJĄ DOLAR0W  
BERLIN (PAP). — Minister 

skarbu północnej Nadrenii i West
falii Bluecher oświadczył przed
stawicielom prasy, że istnieje pro
jekt udzielenia przez St. Zjedno
czone Niemcom pożyczki w  wyso
kości 120 milionów dolarów. Su
ma ta ma być podstawą przyszłej 
waluty niemieckiej oraz ma u- 
możliwić opłacenie niezbędnego 
importu.

... I REICHSTAGU
NORYMBERGA (SAP). — Radny 

m iasta Berlina i szef służby inform a
cyjnej partii socjal - dem okratycznej, 
K urt Schmidt, oświadczył, że partia 
żaproponuje sojusznikom przeprow a
dzenie wyborów do Reichstagu m ię
dzy październikiem 1947 r. a m ajem  
1948 r.

P artia  socjal -  dem okratyczna Za
żąda od sojuszników utw orzenia ko
m itetów  wyborczych w m iastach, li
czących ponad 50.000 mieszkańców.

K urt Schmidt podkreślił, że celem 
wyborów jest utworzenie bardziej so

lidnych podstaw pod przyszły trak ta t 
pokojowy z Niemcami.

RYTYJSKO - AMERYKAŃSKIE 
RÓŻNICE

N. JORK (PAP). — Przebywający 
obecnie w Berlinie, podsekretarz woj 
ny USA dla spraw okupowanych kra
jów, Petersen, oświadczył na konfe
rencji prasowej, ie  różnice poglądów 
między St. Zjednoczonymi a W. Bry
tanią na temat nacjonalizacji prze
mysłu w Niemczech są znacznie w ię
cej, niż akademickie. Petersen o- 
świadczyl, że St. Zjednoczone zgodzą 
się na nacjonalizację poszczególnych 
przemysłów niemieckich tylko w tym 
wypadku, jeśli zażądają tego sami 
Niemcy w ich strefie.

4 -

Po podpisaniu umowy
ze Szwajcaria
O św iad czen ie  to w . m in . G ro sie ld a

Po podpisaniu polsko-szwajcarskiej 
umowy handlowej wicemin. tow. Gros- 
feld złożył przedstawicielowi SAP naat. 
oświadczenie:

„Obecnie została otwarta nowa tran
sza w sumie 30 mil. fr. &zw. na nowe 
zamówienia. W październiku względnie 
w listopadzie mają być podjęte roz
mowy o zawarcie nowego kontraktu 
węglowego, dotyczące w szczególności 
cen węgla.

W razie dojścia do skutku tego kon
traktu węglowego będzie otwarta no
wa transza na sumę 30 mil. fr. j iw . 
Obecnie otwarta transza jest przezna
czona na zamówienia krótkotermino
we i towary będące już na składzie. 
Niezależnie od umowy węglowej za
warte zostało porozumienie co do nor
malnej wymiany towarowej, w której 
przewiduje się w ciągu roku obroty 
po 40 mil. fr. szw. po każdej stronie, 
przy czym 10 proc. polskiego eksportu 
ma być pokryte wolnymi dewizami. 
Umowa wejdzie w życie po zatw ier
dzeniu jej przez oba rządy.

Marshall a Stanach Zjedn. Europy
WASZYNGTON

powiedzi na ljst 
komisji senackiej 
nych —• senatora

(PAP). — W od- 
przewodniczącego 
spraw  zagranicz- 
Vandenberga, —

min. M arshall oświadczył, że Stany 
Zjednoczone popierają ideę Stanów 
Zjednoczonych Europy w ramach 
Organizacji Narodów, Zjednoczo
nych. M arshall podkreśla, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie ma zamia 
ru  narzucania krajom  europejskim 
jakiejkolw iek politycznej czy gospo

darczej formy zjednoczenia. Przyszła 
organizacja Europy powinna być o- 
kreślona przez same narody europej
skie.

W  związku z tym oświadczeniem, 
dwaj senatorzy z P artii Dem okraty
cznej, Fulbright i Thomas, oraz czło
nek Izby Reprezentantów  Hals 
Boggs m ają zam iar postawić wnio
sek, by K(ingres uchwalił rezolucję, 
w yrażającą poparcie dla idei Stanów 
Zjednoczonych Europy.

Wojskowa ekspansja USA
w  kierunku Australii i Oceanii

Arabowie witają strajkiem
Komisję ONZ w Palestynie

JEROZOLIM A (P A P ).  Tak 
informuj? z miarodajnych kół 
arabskich w jaffie, wysoki ko
mitet arabski w Palestynie po
stanowił proklamować strajk 
powszechny Arabów w całej Pa
lestynie na 16 czerwca t. j. w 
dniu, w którym specjalna komi
sja O N Z  do spraw Palestyny 
ma rozpocząć swe prace.

KAIR (SAP). Najwyższy komitet a- 
rabski, po obradach, którym przewod
niczył Wielki Mufti, postanowił wbrew 
decyzji politycznego komitetu Ligi 
Arabskiej, całkowicie zbojkotować ko
misje badań ONZ.

f » < r » t 9 w i k i u J v i r s Ś M * *

CA NBERRA (SAP). Jak informuj? tutaj ze źródeł miaro
dajnych, Stany Zjednoczone gotowe s? udzielić gwarancji, że 
flota USA na Pacyfiku bpdzie dopomagać do obrony Australii.'

O ferta  tego rodzaju została złożona australijskiemu ministro
wi obrony przez ambasadora USA przy rzgdzie Australii, Butle
ra oraz przez naczelnego dowódcę floty USA na Pacyfiku adm. 
Denfelda, podczas rozmów jakie miały miejsce w Australii. 
Dotyczyły one m. in. sprawy bazy morskiej na wyspie Manus.
Podobno adm. Denfćld przypisuje wielkie znaczenie roli, jaką mogłaby

odegrać silna flota na Pacyfiku, pozo
stająca pod jego dowództwem. Per
traktacje w sprawie bazy na wyspie 
Manus nie są jeszcze zakończone. Au
stralia postanowiła, że wyspa Manus 
będzie użytkowana jako baza obronna 
i ofiarowała Stanom Zjednoczonym 

.prawo korzystania z lej bazy.
Podczas dyskusji na Zgromadzeniu 

ONZ delegaci Komiletu zgodzili się na 
przeprowadzenie badań pod warun
kiem, że będą się ograniczały tylko do 
Palestyny, bez uwzględnienia całości 
problemu Żydów europejskich.

Jednocześnie Najwyższy Komitet 
Arabski, wezwał Arabów do strajku 
na znak protestu i żałoby w dniu IG 
czerwca, kiedy komisja rozpocznie swe 
prace.

ODNALEZIENIE PORWANYCH 
BRYTYJCZYKÓW

JEROZOLIMA (SAP). Patrol brytyj
ski odnalazł w pobliżu Tel Aviv dwu 
policjantów, uprowadzonych przez ter
rorystów żydowskich.

dały zajęcia przez Kanadę bardziej sa
modzielnego stanowiska w polityce 
światowej, zamiast prowadzenia „poli
tyki potakiwania".

W dalszej dyskusji stwierdzono, że 
obecna sytuacja nie pozwala już k a 
nadzie na kredytowanie dostaw żyw
ności do Europy przy jednoczesnym 
gotówkowvm pokrywaniu importu ze 
Stanów Zjednoczonych.

NIEZADOWOLENIE W KANADZIE
N. JORK (PAP). Korespondent „New 

York Times4' donosi z Ottawy, że w 
przededniu wizyty Trumana odbyta się 
w parlamencie kanadyjskim debata.

Debatę zapoczątkował rządowy pro
jekt ustawy, przewidujący oddanie są
dom USA jurysdykcji nad wojskami 
amerykańskimi, przebywającymi w Ka 
nadzie. Mimo, że projekt ten został 
ostatecznie przez parlament przyjęty, 
w dyskusji wszystkie partie — z rzą
dzącą partią liberalną włącznie — źą-

Poseł Ironu 
w Warszawie

TEHERAN. (SAP). -  Posłem Iranu 
w Warszawie został mianowany Na- 
vil Fazlollah, dyrektor departamentu 
w ministerstwie spraw zagranicznych.otrzeźwienie li odzywają się glosy kry 

(yczne przeciwko „pomory" USA, j
Siara Europa nade w s z y t o  ceni j Je*‘ l° pi«w .zy  przedstawiciel dyplo-

wotność 1 to krzyżuje plany Imperia- J ma tyczny Iranu w Polsce, akredyto,
Mstów amerykańskich. < wnny w Warszawie po wojnie.

Ważą się lasy rządu de Gasperi
Leiuira zapomiada głosowanie przecim 

Rozłam w  partii 
chrześc ijańsko-dem okratycznej

15 c z e r w c a
koniec roku
akademickiego

Z dniem 15 czerwca nastąpi zakoń
czenie roku akadem ickieg > na wszy
stkich wydziałach Uniwersytetu W ar 
szewskiego. Ferie w akacyjne będą 
trw ały około 3 miesięcy.

Polska wyprawa
w Alpy

Prem ier tow. Cyrankiewicz przy
ją ł na Audiencji w Prezdium  Rady 
M inistrów delegata K iubu Wysoko
górskiego Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego mgr. Stanisława Siedle
ckiego, który przedstaw ił mu pro
jek t w ypraw y wysokogórskiej w  Al
py Francuskie.

Na drodze do trznoimenia

sojuszu polsko -  francuskiego
ambasadorem Jerzym Putramentem

am basadora Polski
Wyujiad z

Nowomianowany ambasador U.
P. we Francji, J. Putram ent, ifce I pewien czas pozostawało nieobsadzo- 
w torek opuścił Warszaivq, udając ne, przeszkodziły podjęciu tych ro- 
s 'ę  na swe nowe stanowisko. Przed i kowań.
odjazdzm amb. Putrament przy- j —  Cziy rokow ania będą obecnie 
ją! przedstawicieli prasy stołecz- \ podjęte?
nej I udzielił im następ, wywiadu: j _  SądzĘ Ż(J tak gdyż nie istnieją 

-  C zy m óg łby Pan A m basador  dla któ h oba kraje nie
poinform ow ać nas, ja k  przedstaw ia
się spraw a odnouńenia so juszu  poi- Pra»n?lykJ odnowienia sojuszu. U-
sko-francuskiego f  • , !dad tald wzmocni poczucie bezpie

W m arcu br. m inistrowie Modzc- czeństwa zarówno we Francji, jas  ! 
lewski I Blćbult, ogłosili wspólną ds- ! w Polsce, a tym samym przyczyni się 
klarację. stw ierdzającą, że zamiarem do stabilizacji atm osfery pokoju w 
obu rządów jest przeprowadzenie ro- Europie, 

normalnej drodze d y p lo - ' 
w celu zaktualizowania

R Z Y M  (SAP). Partia socjalistyczna postanowiła głosować 
przeciwko rz?dowi de Gasperi. Oczekuje się, że paftia komuni
styczna poweźmie analogiczne postanowienie. Posłowie partii re
publikańskiej i Partii Czynu też maj? zamiar przeciwstawić się no 
wemu rz?dowi, a posłowie liberalni wypowiedzieć się za rządem.

N iew iadomo jeszcze, jakie stanowisko zajmie partia Sara- 
gata i qualunquisci, którzy maj? się zebrać ponownie we wtorek.

RZYM. PAP. Na Mika godzin przed 
przemówieniem programowym de Ga- 
speri'ego w Konstytuancie, dziennik 
„Republika1' przyniósł sensacyjny wy
wiad * posłem cltrzcśdjańsIiO-.deimo- 
kralycznym Berllnim, który ostro kry
tykuje nastawienie poiliytcane iHZWf- 

. go rządu.
j Bertinl oświadczył, że w dyskusji 
; iflrt votum zaufania przemawiać bę
dzie przcrjiwko rządowi, ponieważ no
wy rząd przez odsunięcie partii Icwł-

Bcrtlńi ‘wyraża oplinlę około 30 po 
słów, należących do lewego skrzydła 
Ch. D. Deklaracja ta powoduje, żp no
wy rząd będzie musiał stoczyć ciężką 
walkę o otrzymanie twluiu zaufania 
izby.

W y j a z d
piłkarzy polskich da Oslo

We wtorek 10 czerwca wyleciała 
samolotem z Warszawy piłkarska re
prezentacja Polski, udająca się do 
Oslo na mecz międzypaństwowy z Nor
wegią.

Razem z drużyną polecieli: jako kie
rownik major Uęslor, jako trener Wa
cław Kuchar.

haw an na 
m atycznej 
trak ta tu  przyjaźni i parnbcy, łączące
go oba kraje. Niestety, służbowy w y
jazd z Warszawy am basadora Gar-

w. Paryżu przez) w ijały się coraz lepiej. Szybko postę
pująca odbudowa polskiego życia go- 

j spodarczego i coraz rozleglejsze sto- 
I sunki ekonomiczne z innymi pań

stwami, czynią z Polski pożądanego 
i Cenionego kontrahenta w zakresie 
stosunków handlowych.

— C zy obecna sytuacja  po litycz
na we Francji m oże w płynąć ha
m ująco na rozw ój stosunków  pol
sko-francusk ich? ,
i — Nie sądzę. W tej ehiyii jesteśmy 
w trakcie realizacji układu o w ym ia
nie kulturalnej. Akcja ta będzie pro
wadzona w dalszym ciągu i z pewno
ścią przyczyni się do zacieśnienia

cowych pogarsza jeszcze hardziej «•>- 
bepną sjlu a . ję kraju.

— C zy Pan Am basador uważa, 
ża w  zw iązku  z ty m  nastąpi ozy- . .  , , . . ,  _ , ,
■Aonw stosunków  gospodarczych  j tradycyjne.) przyjazm mtędzy Polską
m iędzy Polską  i F rancją?  j ) Francją. Jestem  w tym względzie

— Stosunki takie istnieją już od ; stuprocentowym  optym istą — zakoń-
rau t oraz okoliczność, że stanowisko dawno i jestem pewny, że będą roz- czył rozmowę am basador Putram ent.

W k i l k u  w i e r s z a c h
» .

: . — W  ś ro d ę  r u n o  o p u śc i ł  N. J o r k  na 
s ta tk u  „ Q u ee n  E l i s a b e th "  n o w o m ia -  
n o w u n y  a m b a s a d o r  USA w W a r s z a 
wie, Griff is ,  u d a j ą c  s ię  do  P o lsk i .

■— G órn icy  zag !ęb :a w ę g lo w eg o  za 
c h o d n ie j  P e n s y lw a n i i  n a d a l  o p u s z c z a ją  
p r a c ę ,  p r o t e s t u j ą c  p r z e c iw k o  u s ta w ie  
ro b o tn ic z e j ,  u c h w a lo n e j  p r z e z  Kon 
gres.

— Szef brytyjskiego szlabń im 
perialnepn marszałek Montgomery wy
biera się do Indii.

ZARZĄD MIEJSKI W  T A R N O W IE  OGŁASZA

K O N K U R S
fla stanowisko DRUGIEGO LEKARZA MIEJSKIEGO (zastępcy kierownika 
Ośrodka Zdrowia) z co najmniej 5-godzinną ordynacją dziennie.

Kandydaci na to stanowisko winni dołączyć do podania: 1
a) metrykę urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) świadectwo z poprzedniej pracy, w tym dowody przynajmniej 2-let- 

niej praktyki w Ośrodku Zdrowia,
d) dyplom lekarski,
e) dowód prawa wykonywania praktyki lekarskiej, '
f) własnoręcznie napisany życiorys.
Podania, które oprócz wymienionych powyżej danych zawierać w.„ay 

również wymagania petentów odnośnie warunków pracy i płacy, należy 
nadsyłać do Zarządu Miejskiego w Tarnowie, ul. Bernardyńska Nr 24, w ter
minie do dnia 25 czerwca 1947 r.

P rezyden t  miasta
’ 894 I ( — ) EUGENIUSZ SIT

Departament Kadr Ministerstwa Przemysłu i Handlu przyjmie natych
miast do pracy w Pcdsekretactacie Stanu dla Handlu Zagranicznego: 

wykwalifikowane maszynistki,
wykwalifikowane maszynistki ze znajomością języków obcych, 
ek cno miotów,
handlowców ze znajomością poszczególnych branż i języków obo'- 1
r e f e r e n tó w  z-c z n a io m o s c ią  ję z y k ó w  obcych ,
w oźnych ,
gońców. \

Informacji udziel; Wydział Zagraniczny Departamentu Kadr MinUter- 
stwa Przemysłu i Handlu, Warszawa, ul.. Filtrowa 57. 7886
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
K A N D Y D A T  

N A  „P R E Z Y D E N T A ’’
„K urier C odzienny" zamie

szcza korespondencję z L ondy
nu na tem at rozgryw ek w lon
dyńskim  obozie skrachnw anych 
bankru tów  sanacyjnych. A rty 
k u ł Regnisa był napisany jesz
cze przed śm iercią Raczkiewi- 
cza, ilu s tru je  jednak  oczekiwa
nie na opróżnienie „prezydenc
kiego" stolca wśród kandyda
tów  na jego następców . Jednym  
z nich jest A ugust Zaleski:

Gwiazda Schumachera blednie
Pasmo niepotuodzeń niedoszłego wodza

N apisał
M A R IA N  P O D K O W IN S K I

nariuszy SPD z partii i przylą- m otorem  wszystkich niesnasek

B erlir\ w maju,
Otrzymałem ostatnio paczkę 

pism polskich z W arszawy. 
Dzienniki były z dw utygodnio-

R a e z k ic w ie z  upa l r zy l  na  k a n d y d a - |  w Vm O p O Ż m e n i e m ,  9 .e to me
la dyrekłora kancelarii Augusta Za
leskiego, byłego ministra spraw aa

szkodzi. W łaśnie hvł wtenczas 
„na tapecie” pan Schum acher;

granicznych, dowcipnego i inteligent 
nego człowieka, znanego powszech
nie z zaspania i ze skutecznej walki 
g pracą. Roboty ma widocznie huk.
Ułaskawienia, nominacje, przesunię
cia, uzgodnienie dekretów, przygoto
wanie projektów. Do tego dochodzi 
ciężki trud czytania gazet.

Zaleski ma odpowiednie kwalifi
kacje. Był również kukłą Piłsudskie
go PozwolT się zastępować mimo, 
iż urzędowo pełnił rolę ministra. W ny skrupułów  polityk, u rósł pO 
Druskieitikach wypędził go Piisiid- ; prostu do roli nowego dyktato* 
ski z pokoju podczas konferencji z j ra powojennych Niem iec.

czenie sic ich do SEDU, a w 
związku z tym wielkie niezado
wolenie w łonie samej SPD,

partyjnych jest zausznik Schu
machera, Franz N eum ann, który 
ostatnio napotyka na coraz wię-

wreszcie ostatnia historia z nad-; ksze trudności wśród własnych 
burm istrzem  Berlina. O strów -j zwolenników. „N eum ann jest 
skim, która o mało nie wywoła-: dobrym przywódcą partyjnym

.1

askoczony byłem „popularnoś 
cią”. jaka cieszy się w kraju ten 
polityk niemiecki. Popularnoś
cią znacznie większa, niż np. tu 
w Berlinie. Przeraziła m nie po
waga, z jaka n iektóre pisma pol
skie wypowiadały się o Schuma- 
cherze, kreuiac go po prostu na 
drugiego H itlera... W  prasie rzeczą nowa ani też rewelacyjna-

ła kryzysu w ew nątrz SPD, po' 
ważnie obciążyły polityczna hi
potekę pana Schumachera. O  ile 
jeszcze przed pół rokiem liczono 
się poważnie z osoba Schum a
chera, jako ew entualnego kandy
data na przyszłego prem iera Cezy 
kanclerza) Niemiec, o tyle dziś 
zdynstansowali go i Kaizer i A- 
denauer, a naw et G rotew ohl.

K ry z y s  w  SPD
Kryzys w SPD nie jest ani

polskiej, ten zręczny i pozbawio-
1 1     V j t  „  1  ’ ,  L _____

faszystowskim dyplomatę. Dat się | 
wodzić za nos przez wiceministra 
iteekn. Uchodził za „pa trona"  pray 
ulicy Wierzbowej. Szefem był Beck.
Czynił ła wszystko w Imię świętego 
spokoju i wygodnego życia. Z tych 
samych względów pocieszył się po 
straceniu urzędu ministra. Dostał lu
kratywni; posadę w Banku Handlo
wy m a prawena uprawiania nierób- j niemniej w rogów , niż wśród ob
al wa w dalszym ciqgu. cych. Schum acher bowiem  jest
Tym czasem  Zaleski czeka na jednym  z tuzina mniej lub  wię-

M usimy dziś piętnować każ
dego polityka niemieckiego, któ
remu zbytnia lojalność tych czy 
innych aliantów  przewróciła w 
głowie. N igdy natom iast n ie na
leży wyolbrzymiać znaczenia lu
dzi pokroju Schumachera, którzy 
maja wśród samych N iem ców

powiadają oni —  ale marnym 
politykiem ”.

Jasne jest, że wszystkie te nie
porozumienia. nie przysparzają 
bynajmniej Schumacherowi au
torytetu. Jeśli dodam y jeszcze 
do tego, że w strefie francuskiej 
w ogóle zabroniono mu wystę
pować, będziemy mieli obraz 
szumacherowskiej rzeczywistości 
w Niemczech. N ie  znaczy to by
najmniej, że wpływy samej SPD 
zmalały w Niem czech; partia ta 
jest nadal poważnym faktorem

N ie godząc sie na taktykę Schu-

„rozstrzy  gniącie":
Teras August Zaleski jest w ktapo- 
eie. Szykuje się do wyjazdu. Kilku 
walizek gotowych do złożenia n« ba
gaż słoi w przedpokoju. Kandydat 
bowiem na prezydenta może przejąć 
urzgd jedynie po drugiej stronie 
oceanu.

Tu w Londynie dano mu bowiem 
do zrozumienia, że władze brytyjskie 
nie będę tolerowały na przyszłość 
dalszej zabawy w prezydentów i mi
nistrów l poproszą go o  opuszcze
nie wyspy.

Zaleski czeka więe na pierwszą 
smutną wiadomość, by z miejsca wy 
jechać do Ameryki. Kos Już kupił 
bilet okrętowy, lecz nowy biuletyn o 
polepszeniu stanu zdrowia wstrzy
ma! go od wyjazdu. Tr.idno bowiem 
ruszać w podróż w niebezpiecznym 
okresie wyzdrowienia. Intryga bo
wiem działa t mogą go utrącić.
Jak w tem ? „kryzys prezydenc

k i” rozpoczął się.

cej reakcyjnych polityków, z któ
rym walczy i prawica i lewica, i 
A denauer czy Kaiser, i Pieck czy 
Reimann. Jeśli jeszcze przed ro 
kiem m iał większe od innych 
znaczenie, to dziś uważać można, 
żę akcje jego poważnie spadły, 
choć rola bynajmniej nie skoń
czyła się.

D la każdego, kto zna stosun-

O d daw na wiemy, że i w Bawarii
i w Stuttgarcie, a naw et w Beri i-J do społeczeństwa niemieckiego, 
nie, Schum acher nie posiada 
większości w partii. H annover i 
F lensburg —  to jego dwie moc
ne pozycje ;ale to jeszcze nie da
je m u dyktatorskich upraw nień 
we własnej partii, a cóż dopie
ro w Niemczech! Jeszcze w m ar
cu r. b. popołudniów ka berliń
ska, zazwyczaj dobrze po infor
mowana, ukazująca się w strefie 
amerykańskiej, „D er A bend”, za
kom unikow ała, że w SPD  —
Berlin od kilku miesięcy trwa 
zakulisowy kryzys, wywołany 
polityka kom unalna, jaka pro
wadził dr Ostrowski, nadbur- 
mistrz miasta z ramienia SPD.
W  SPD zarysowały się dwa kie
runki; jeden, pojednawczy, wy-

machera, niektórzy przywódcy kach Schumacher jest tylko sło- 
niemieckiej socjal-demokracji, li.(m ian a  kukła.
czacy się z nastrojam i ..dołów " i ■ ..... ......
partyjnych, _ pragną porozum ie-i
nia ze skrajna lewica n iem iecka,! K U k o a i p l e i j ?  Itił> « 
której wpływy, zwłaszcza po 
strajkach i rozruchach głodo
wych, stale rosną.

Sprawa O stro w sk ieg o
Jednym z przywódców' grupy 

um iarkowanej w SPD jest właś
nie były nadburm istrz Berlina, 
d r  Ostrov/ski. O n to na terenie 
m agistratu berlińskiego rozpo
czął legalna walkę ze swym to
warzyszem partyjnym. Franzem

m m em
Strzał...

B yłem  wczoraj św iadkiem  tak ie j 
oto sceny ulicznej. P rzystanąłem  
przed jedną z budek ulicznych, aby  
napić się wody. Przed budką, któ
ra jednocześnie sprzedaje lody, w  
skw arne w arszaw skie popołudnie 
zgrom adził się tłu m  ludzi. I nagle 
w ybuchła  aw antura. K toś kogoś 
potrącił, ktoś uczuł się ty m  dotlenię 
ty . M iędzy chłopcami iu wojsko
wych mundurach wybuchła niespo
dziewanie bójka. O statecznie przy  
naszych, często nieokiełznanych  
tem peram entach o b ija tykę nietru
dno. Ale nagle tłum  otaczający  
mnie pierzchnął. Jcdsn  z m łodych  
ludzi dobył rewolw eru i nim zdołai 
mu ktoś przeszkodzić, s trze lił z  od
ległości kilku kroków  w prost to 
pierś przeciwnika, k tó ry  z  okrzy
kiem : „O, Jezu" runął na bruk uli
czny.

R eakcja tłum u była  zdrowa. Kia 
pozwolono ujść spraiocy strzału, 
rannego przeniesiono do najbliższo- 
go wozu, k tó ry  go zabrał do szp i
tala. Ale w  ty m  tragicznym  za j
ściu, którego ofiarą padło być mo
że życie ludzkie, —  zajściu, którego  
powodem  była błaha zw ada ulicz
na, zastanow iła mnie rzecz jedna. 
Łatwość, z  jaką  m iody człowiek  
sięgnął po broń, oddal strzał, nie 
bacząc na konsekwencje sw ego czy

p ojed ^ /icze  nom ern  ££5SjnM;r. . .  . ,  , ,I Wte chodzi tu  rzecz prosta o karę, 
a  P fiS iin itS fP S ffttV ft\k tó rą  niezawodnie spraw ca ponie-

V A t t f t i i l m d  a sie A raczej  o m om ent zastanow ie
nia się, refleksji, podyktow anej zro-

K oresp on d en cja  w łasna  
„ROBOTNIKA*

dzialność". Francuzi go nie cier
pią. Jeśli liczył on na czyjeś po
parcie, to chyba na —  brytyjskie. 
N iedołęstw o Schumachera pod
czas rozruchów głodowych w 
H am burgu, przekreśliło i te na
dzieje. Jak można wnioskować ze 
słów następcy angielskiego mini
stra H ynda i ( protektora Schu
m achera) lorda Pakanhama, A n
glicy rozpoczęli kokietowanie 
C D U  z d r Adenauerem  na czele.

N iech nam więc obrazu współ
czesnych Niem iec me zasłania 
sylwetka K urta Schumachera, 
rzekomego „jedynowładcy". Za

politycznym , który szuka drogi ie 2° Dowiem  plecami czyhaj? na
przychylne wiatry znacznie po
ważniejsze siły, w których f l 

oras

I I Motta u

za lala 1637—19.19
O ferty do sekretariatu  redakcji „Ro

botnika" pod

runki; jeden, pojednawczy, wy- warzyszem partyjnym, rranzem  i  . . t iM O ftu w i “
powiadający się za kom prom i- Neumannnem, k óry obawiaig.cf {LaSiOliGil p f u S O l f A  
; __: j  : u . .a   się frondy, a zyskawszy poparcie ~  Ssem i drugi krańcowy —  stojący 
na stanowisku, że pójście na 
kom prom is oznacza osłabienie

ki polityczne w Niem czech, nie j stronnictwa. Pogłoski powyższe
jest już dziś tajemnica, że  pre
stiż Schumachera poważnie zma
lał. Złożyło się na to wiele przy
czyn. I głód, i brak węgla, i nie
snaski w łonie jego własnej SPD. 
Porażka, jakiej doznali schuma- 
cherowcy w N adrenii i W estfa
lii podczas ostatnich wyborów 
na rzecz chrześcijańskiej dem o
kracji i kom unistów  (w  Solingen 
komuniści byli na I-szym  miej
scu), wystąpienie w ielu funkcjo-

się frondy, a zyskawszy poparcie 
obu stronnictw  mieszczańskich 
—  CDU  i LPD  — zażądał ustą
pienia Ostrowskiego. W niosek 

potem  ie<̂ nak przeszedł. W tedy wy-,
„D er K urier" (strefa  francuA b -ichl- P.raw4 “ wv .W andal. Prasa m e  a. , wzywa ton. tcw, siacisUwa 
ska). N a  ostatnim  kongresie . -v t .. • ,

potw ierdził w jakiś czas

zumieniem te j bezspornej praw dy, 
że życiem  ludzkim  szafow ać wolno 
jedynie w  ostateczności,

N ies te ty  wojna, k tóra w yzw oliła  
w szystk ie  złe, tkw iące 10 człowieku, 

stary współpracownik". I moce, k tóra  nas w szystk ich  otrza-
...................      j skała z  okrutną, niezawinioną śm ier

cią, oduczyła w ielu ludzi szacunku  
dla te j bezcennej wartości, jaką  
przedstaw ia człowiek. Odbiło się to  
zw łaszcza na m łodzieży, bardziej 
bezkrytyczn ie pa trzącej na św ia t, 
nie zaw sze zdolnej do oddzielenia  
plew  od ziarna, do wyrobienia so
bie właściw ego sądu o rzeczach mi
nionych, zapomnienia o nich.

        „ ._____   Ten strza ł, k ló ry  niespodziewani«
N eum ann! W ein ' a, Stanisława Iśowalczy',a, Site- zm ącił popołudniowy spokój war-

na S ocja listyczny  
O śro d ek  S zk o len io w y

Taw. Kazimierą Szymański vjiiaes

ostro zaatakowała d r O strow skie
go za jego próby porozum ienia 
się z przedstawicielami SED-u 
na tem at „w spólnego program u 
obydwu stronnictw  robotni
czych” . „Berliner Z eitung” (stre
fa sowiecka) kom entując sprawę 
tarć w SPD, stwierdza, że pro-

100.000 kobiet chce pracować
a nie korzystać z Opieki Społeczne!

W ysuwany przez M inisterstwo P ra
cy i Opieki Społecznej, przez Ligę Ko. 
biet, a ostatnio przez Ministerstwo 
Przem ysłu i Handlu postulat z s y n c h r o  
nizow ania poczynań w dziedzinie za
trudnienia kobiet, urzeczywistniony 
został obecnie przez powołanie spe
cjalnej komisji o takich właśnie koor
dynacyjnych zadaniach. Komisja p ra 
cuje przy Centralnym Urzędzie Plano- 
Ąwania (CUP). W skład jej weszli 
przedstawiciele zainteresowanych mlnj 
sterstw  oraz instytucji i organizacji 
takich, jak  Liga Kobiet, Centrala Go
spodarcza Spółdzielni Pracy W ytw ór
czej, Związek Izb Rzemieślniczych. 
Komisja ta badając objaw y lokalnego 
bezrobocia, swoje zainteresowanie 
skupiła przede wszystkim na proble
mie bezrobocia kobiet.

Dobrze się stało, że komisja posta
nowiło nie zajmować się zatrudnie
niem kobiet w ogólnym ujęciu i związa 
nym  z tym szkoleniem zawodowym. 
Zadania swoje komisja ograniczyła do 
opracow ania konkretnych wniosków, 
k tórych retizacja w inna doprowadzić 
d0 rychłego zatrudnienia tych wszyst
kich k obie t , ,  które dziś faktycznie die 
m ają pracy, i to niezależnie od tego, 
czy zgłosiły się one jako  bezrobotne w 
urzędach zalrudnienia, czy też nie. Ce
lem jest, aby w obecnym eita.pie zna
lazło zalrudnienie około 100 tysięcy 
k o b ie t ,  z których znaczna część korzy
sta dziś w tej czy innej fonmie z po
mocy społecznej.

Nie może budzić wątpliwości, iż w 
przyszłości ilość niew ykw alifikow a
nych bezrobotnych kobiet wzrastać 
będzie w m iarę stopniowej likwidacji 
handlu nieuregulowanego. Problem 
ten jednak nic jest obecnie przedm io
tem rozważań komisji.

K ierunki prac
Prace koordynujące idą dwoma to

rami.
Pierwszy doprowadzić ma do usta

lenia listy zawodów, względnie czyn
ności, przy których kobiety mogą i 
powinny być zatrudnione. Oczywiście 
ustalanie takiej listy nie może w ża
dnym razie prowadzić do zwalniania 
zatrudnionych mężczyzn i zastępowa
nia ich kobietami. Powinno natom iast 
sapobiec szeroko dziś omawianym fa
ktom. takim jak np. przyjęcie przez 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w 
Warszawie na stanowiska kondukto
rów okł. 200 meiczwm, chociaż prace 
tego rodzaju «« obecni* nieme! M

całym świecie •wykonywane w więk
szości przez kobiety. Mógłby wpraw
dzie kłoś powiedzieć, że praca konduk 
tora w warszawskich środkach kom u
nikacji jest szczególnie ciężka. Na pe
wno jednak jest to praca bardziej dla 
kobiet odpowiednia niż np. roboty 
przy odgruzowywaniu miasta.

Z ciekawych rozważań, jakie na te- 
mal zatrudnienia kobiet ukazały się 
ostatnio w „Przeglądzie Socjalistycz
nym" dowindujemy się, że w niektó
rych przem ysłach procent zatrudnio
nych kobiet jest dziś mniejszy n'ż 
przed wojną. Jest to zjawisko na pe
wno nie znajdujące uzasadnienia. Nie 
można również wytłumaczyć dlaczego 
niektóre rodzaje usług, jak  np. fry- 
zjerelwo, w innych krajach powszech
nie wykonywane przez kobiety, -w Pol 
see większość swoich pracowników 
rek ru tu ją  spośród mężczyzn.

Konkretne zarządzenia władz, wy
dane w oparciu o ustaloną listę zawo
dów i czynności szczególnie odpowie
dnich dla kobiet, m uszą spełnić swo
je zadanie. Na podstawie tych zarzą
dzeń nowe zakłady pracy, bądź zakła
dy istniejące, a rozbudow ujące się, 
przy rekrutacji pracowników nie będą 
przyjmować mężczyzn do prac nada
jących się dla kobiet.

Drugi tor, po jakim  toczą się prace 
komisji przy CUP, doprowadzić ma 
do przygotowania konkretnych wnio
sków, ustalających norm y zatrudnie
nia bezrobotnych kobiet, podstawy fi
nansowe akcji, sywlemy niezbędnego 
przcszkalania, rozmieszczenie tereno
we podejm owanych zamierzeń itd. 
Jesł to  więc zadanie złożone, wyma
gające wszechstronnego przepracow a
nia. Jeśli zaś wziąć pod uwagę, że sy
tuacja wymaga szybkich rozstrzy
gnięć — zmusza to do przeprow adze
nia całości prac w możliwi* na jk ró t
szym czasie.

Spółdzielnie pracy
Nie rozpatrując wszystkich możli

wych form zatrudnienia bezrobotnych 
kobiet z całą pewnością stwierdzić 
można, iż zasadniczą rolę odegra tu 
sieć właściwie rozbudowanych spół
dzielni pracy wytwórczej. Jasne jest, 
że rozbudowana sieć. takich spółdziel
ni wymaga spełnienia szeregu zupeł
nie określonych warunków. W ydaje 
aię, Iż przede wezystlkim konieczne jest 
otrzymanie odpowiedzi na następujące 
kowkretne pytani*;

Dla jakiej ilości kobiet i w jakim  
czasie trzeb* znaleźć zatrudnienie? W 
których ośrodkach kraju  szczególni* 
silnie występuje bezrobocie kobiet? 
Kłóre działy pracy produkcyjnej po
zwalają na zatrudnienie po krótkim  
i łatwym przeszkoleniu? Jak  wiele 
spośród bezrobotnych kobiet przejść 
musi takie choćby najkrótsze prze
szkolenie? Czy mogą być zapewnione 
dostateczne ilości surowca dla zamie
rzonej produkcji? Czy może być za
pewniony zbyt na wytworzone artyku
ły na rynku krajowym , względnie w 
drodze eksportu? Czy rentowność pro 
jeklow anej produkcji zapewni utrzy
manie zatrudnionym  kobietom? J a 
kich i czy niezbyt wielkich nakładów 
kapitałowych, wymagają proponow a
ne rodzaje produkcji?

Wszystko wskazuje na to„ że anali
za problemów, jakie muszą być zba
dane, zakończona będzie w niedługim 
czasie. Opracowane na jej podstawie 
wnioski po zatwierdzeniu ich przez 
właściwe władze gospodarcze wejdą w 
stadium realizacji.

STANISŁAW GARCZYNSKJ

do samowolnej dymisji. W praw 
dzie rozgrywka między SPD a 
SED zakończyła się porażką 
zw olenników  Piecka i G rote- 
w ohla, ale równocześnie wyka
zała, że SPD daw no już przesta
ła  być m onolitem , jakby tego so
bie życzył pan Schumacher. G ło
sy zaś nadchodzące ze Stuttgartu , 
M onachium  i Baden Baden, po
zwalają nam przypuszczać, że na 
„parteitagu” norym berskim  w li- 
pcu r. b. zapadna ważne decyzje, 
k tóre zadecydują o przyszłej 
strukturze politycznej SPD.

„Fali O strow ski" był pierw
szą próba sił w berlińskiej SPD. 
M iara zaś pogłębiania sip tego 
konlik tu  jest także fakt, że wszy
scy socjal - dem okratyczni bur
mistrzowie dzielnicowi Berlina 
nie podzielają poglądów  Schu
m achera, skoro nie daw no wyra
zili swe zaufanie dr O strow skie
mu.

Gwiazda K urta Schumachera 
daw no już zbladła. Politycznie 
„położyło” go u Amerykan o- 
świadczenie na jednym z wie
ców, że „to talne zwycięstwo po
ciąga za sob? totalna odpowie-

fariu Kusa, Jana  W olffa, AtcLsego' szaw skiej ulicy, był jednym  z wie- 
Bień, Marię Pol, Jana  W łlłnsa. I lu sygnałów  ostrzegaw czych, mó- 

™ . . .  , ..... ,  wiących, ja k  w iele jeszcze trzebaTow. E. J . Strzelecki wpiać* 500 *1.: wsxystkirn w ło iyć  w
i vr-ywn to-.v. icw . Grzegorza Jaszun- 
sLScg®, W ładysława Riiikifek/ięgo, Win
nfckiego Jarz ego.

Mgf. Stanisław Rodowici: wpłaca
1600 ii. 1 wzywa In i. Adama Knauffa, 
ob. Leonarda Kędzierskiego, oh. Jana  
Michałowskiego, p4k. Antoniego Ro
gowskiego, ob. WlkflorH Komiskfego.

Tow. Tadeusg Ćwik wpłaca 10.006 
fi wzywa Iow. Iow. Józefa Bełoń- 

slklego, Jasuna,

przywrócenie w łaściw ej, a koniecz
nej wartości życiu ludzkiemu, k tó
re nie może, nie powinno padać o- 
flarą zb y t bujnych tem peram en
tów. Praca nad naszą m łodzieżą, o  
fiarną  ♦ bohaterską w  okresie waż
ki, a często nieszczęśliwą, nie umie
jącą zapom nieć o n iedawnej prze
szłości i zm ieścić się w  ram ach po
kojowego istnienia  —  je s t palącą  
koniecznością.

ALKA.

Polsko-czeskie obozy Setnie
TORU i Akademii Robotniczej

Ogólne zbliżenie narodów  iłowiań- 
skich, klórego wyrazem są cslafnio 
Zawierane umowy międzypaństwowe, 
daje się również zaobserwować na po
lu kulturalno-oświatowym .

Wymownym tego dowodom jest ini
cjatywa podjęta przez czechosłowacką 
Dotnicką Akademię (Akademię Robot
niczą) przy współudziale sekcji ośw ia
towej centrali czeskiego ruchu zawo
dowego (U.R.O.) z jednej strony i To
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
z drugiej, a m ającą na celu zorgani
zowanie wspólnych obozów leśnich 
dla działaczy wymienionych organiza
cji.

Potrzebna urzędniczka
ze znajomości? maszynopisania do poważnej instytucji.

Oferty su b : „Zaraz" do B iura Ogłoszeń, Sp. W yd. „Wiedza”
Al. Jerozolimskie 121 .

Pierwszy obóz, odbędzie aię na te
renie Czechosłowacji w miejscowości 
H oratka, położonej w Karkonoszach 
50 km na północ od Pragi. Z ram ie
nia Polski weźmie w nim udział 40 
osób (działacze robotniczego ruchu 
oświatowego i gru.pa słuchaczy uczel
ni TUR-u) Program  obozu przew iduje 
również pięciodniową wycieczkę po 
Czechosłowacji.

Na zaproszenie TUR u grupa czecho 
słowacka przybędzie do Polski, do 
Szklarskiej Poręby, aby wziąć tam  
udział w drugim Obozie (od 10 — 27 
sierpnia), w ram ach którego przewi
duje się dla gości czechosłowackich 
5-cio dniową wycieczkę po Polsce.

Oba obozy nie będą miały charakt* 
ru ściśle wypoczynkowego. Dużo uw a. 
gi poświęci się na nich pracy szkolenio
wej. Celem je j będzie wzajemne pozna 
nie warunków ustrojow ych obu k ra 
jów, tła gospodarczego i społecznego, 
historii oraz stosunku obu państw do 
zagadnienia niemieckiego.

L i s t y  x  Ł o d z f

Dni bezlodowe
Podczas ostatnich upałów w  Ło

dzi najbardziej lam entow ały dzieci. 
Powie ktoś, cóż to  m a za  zw iązek  
z u pałem 9 O wszem , zw iązek po
przez lody. Ludzie spragnieni och
łody w ykupyw ali w  sklepach  i na 
wózkach lody. W zw iązku  z  tym  
nie można było dostać mleka dla  
dzieci, gdyż lodziarze zużyw ali każ
dą pierwszą i tysiączną bańkę. 
Brak m leka  i utyskiwanie z  tego  
powodu rodziców, a lam ent niem.o- 
wlęcych obyw ateli da ły się tak  we 
znaki, że  prezydent m iasta czuł się 
zm uszony ograniczyć „obrót loda
m i“ i ustanowić tr zy  dni w  tygod 
niu jako „dni bezlodowe". Nie wiem, 
czy ta  inowacja przyjm ie się w Pol
sce szerzej. G dyby tak  było, niech
że przyszli kronikarze  ś wszelkiego  
pokroju sa tyrycy  pamiętają\, że 
„dni bezlodowe“ narodziły się w  
Łodzi.

Upalna tem peratura nie zatam o
wała jednak poważnych prac o cha- 
raleterze państwow ym . W alka te  
spekulacją szerokim  echem odbiła

nego tępienia tego gospodarczego  
szkodnictw a została z  uznaniem i 
zadowoleniem  przy ję ta  przez robot
ników, k tó rzy  nie poto w  ofiarnych  
warunkach odbudowują pracą sw o
ją  Polskę, aby ktoś m iał z tego nie
legalne zyski. Ostatnio delegatura  
K om isji Specjalnej w  Łodzi prze
prowadziła szereg rew izji wśród 
piekarzy. Okazało się, że było dość 
m ąki do wypieku chleba  i rozdania 
go wśród robotników. Odnaleziono

nia propagandowo. Nie chcem y w ie  
le krzyczeć na ten tem at, natom iast 
chcem y isto tnie ukrócić a fery  t w sa  
dzić poskarży  t spekulantów  do ula. 
Trzeba uzdrowić stosunki w  niejed
nym  zakresie.

N ie tropikalny żar, k tó ry  w  ubie

skupiających SS tysiące młodzieży. 
Wystawa wykazuje dobry poziom 
prac i obejm uje w szystk ie  działy, 
jak  mechanikę, w łókiennictwo, i in
troligatorstw o, kraw iectwo.

N a zakończenie — ważne w yda
rzenie w  naszym  życiu party jn ym .

g lym  tygodniu uderzył do głow y, j Oto zosta ł o tw a rty  stadion sporto-

zapasy pochowane u paru piekarzy^ poczucia odpowiedzialności. Fakt
Ku ogólnemu zadowoleniu z te j mą
ki spekulanci nie będą m ieli Chle
ba. R ew izja  wśród rze&ników w y 
kazała potajem ny ściąg i handel 
skór. Aresztowano trzech rzeźni- 
kiiw  t przedstaw iciela Centrali Skór 
Surowych. Od rzem yczka do paska- 
rza. W tym  w ypadku spekulacja nie 
udała się. Pasek skórzany urwał 
sie.

Ś w ia t robotniczy Lodzi z uzna
niem w ita  a k ty  tępienia nadużyć. 
Wie jednocześnie, że nie wolno po
przestaw ać na efektach te j spra

się w  Łodzi. Zapowiedź beewegłęd- w y, nie wolno staw iać sagadnże-

ale zw yk łe  niedbalstwo było przy  
czyną ka tastro fy  w  Łodzi, której 
ofiarą padło paru zabitych i kilim- 
nastu rannych. Oto na linii tram 
w ajów  podm iejskich Łódź — Ozor
ków dw a pociągi najechały na sie
bie. Z derzyły  sie, jadąc naprzeciw
ko siebie na te j sam ej linii. Jest 
to fak t oburzający, św iadczący o 
karygodnym  niedbalstwie i braku

m ówiący, że zw yczajem  okupacyj
nym  lekcew ażym y dalej życie ludz
kie i n ie  dbam y o bezpieczeństwo  
jednostki.

Gdy chodzi o wychowanie, upał 
nie przeszkodził w  urządzeniu pou
czającej w ystaw y szkolnictw a za 
wodowego, która została o tw arta  
w  Łodzi w  gmachu Państwow ej 
Szkoły Przem ysłowej. W ystaw ę zor
ganizowano dla zapoznania społe
czeństwa z dorobkiem  szkolnictwa  
zawodowego. Reprezentowanych  
je s t 190 szkół zawodowych, istnie
jących na terenie woj. łódzkiego, a

w y  PPS w  Helenoioie. W ub. nie
dzielę niezliczone tłum y m łodzieży  
w  niebieskich koszulkach w ypełn iły  
park helenowski i  przyległe tereny. 
Zlot OMTUR z  jcałego w ojew ódz
tw a dał przeszło 10 tysięcy  uczest
ników. Rewia młodości, tę żyzn y  i 
siły, jaka  odbyła się w  program ie, 
pokazała, że w  m yśl socja listycz
nych nakazów krzew im y w  masach  
kulturę fizyczną i in teresu jem y spor 
tern całe drużyny  i zespoły robotni
cze.

N iezależnie od te j s trony zjazdu  
uczestnicy z niekłam anym  entuzjar 
zm em  tvysluchali przem ówień czo- 
lowych działaczy naszej Partii, w y
jaśniających polską drogę do socja
lizmu.

W  przededniu Partia nasza m iała  
do zanotowania sukces przekszta ł
cenia Koła przy fabryce b. Bchei* 
blera i Grohmana w  dzielnicę par
ty jną  ze względu na uńelką liczeb
ność członków.

GRZEGORZ TIMOF1EJBW,
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TRyBU NA NAUCZyCIELSKA
Matura i delegaci

(Na podstawie własnych spostrzeżeń)
M '[atura jest wydarzeniem  w jw ie  jednak wiadomości, jakie 

życiu m łodego człowieka, j nadchodzą, we wszystkich kura- 
]est dużym przeżyciem. Jest j toriach pow ołano ludzi - fachow- 
pierwszg. poważniejsza próba ży- ców, wzgl. żywo interesujących
ciowa. Test też przeżyciem i wy
darzeniem  d la  całej szkoły i ro
dziny. Test również wydarzeniem 
w  życiu narodu. O to  co roku 
kilkadziesiąt tysięcy młodzieży 
opuszcza sżkoły różnych typów 
ze świadectwem  dojrzałości. Co 
roku zwiększają się szeregi kan
dydatów  na przodow ników  ży
cia. Co roku podnosi się poziom 
kultury  umysłowej i zawodo
wej. N ic  też dziwnego, że zain
teresow anie społeczeństwa i za
interesow anie władz szkolnych 
tym zagadnieniem  jest duże.

Zarządzenie
Ministra Oświaty
P in i a  13 maja b. r. ukazało się 

zarządzenie M inistra O św ia
ty  w  sprawie zorganizowania 
„planow ej kam panii, obejm ują
cej szkoły średnie ogólno-kształ- 
e^ce dla młodzieży i dla doro
słych, zakłady kształcenia nau
czycieli i szkoły zawodowe sto
pnia licealnego". K uratoria o- 
trzymały polecenie wyboru „od
powiednich kadr delegatów  (po 
jednym na każdy zak ład"). N o 
wością v/ zarządzeniu jest to. że 
delegatem  K uratorium  może 
być nie tylko pracownik peda
gogiczny kuratorium , nauczy
ciel, kierow nik, dyrektor, profe
sor wyższej uczelni, ale i dzia
łacz społeczny, polityczny lub 
działacz Zw iązków  Z aw odo
wych. Zadaniem  delegata jest 
zaznajom ienie się z całokształ
tem  pracy szkoły, jej osiągnięcia
m i i brakam i, poziom em  przygo
tow ania abiturientów  i stopniem  
ich przygotow ania pod wzglę
dem  społeczno-państwowym . N a 
podstaw ie tego zarządzenia de
legatow i przysługuje prawo veta 
od  decyzji Kom isji Egzaminacyj
nej.
P ierwsze  uurażenle
0 7  pierwszych dniach po o- 
® * głoszeniu, zarządzenie to 

spotkało się z niejednakowym  
przyjęciem w kołach nauczyciel
skich, młodzieży i zainteresowa
nych rodziców.

Różni różnie tłumaczyli. W y
suwano zastrzeżenia i obawy. 
N a  n iektóre szkoły padł strach. 
Rozpoczęły się też niebawem 
egzaminy m aturalne z udziałem 
delegatów  i przedstawicieli (prze 
wodnicz^cych) powiatowych 
w zględnie gm innych Rad N aro 
dowych. W  jednym z dzienni
ków  ukazał się naw et artykulik 
p. t. „D laczego tram waj jedzie?" 
ośmieszający delegatów , którzy 
rzekom o stawiają niepow ażne 
pytania, a pytają dlatego, bo sa
mi nie wiedza i t. p. <

W  rozm ow ach wysuwano w ą
tpliw ości, czy delegaci staną na 
poziom ie intencji zarządzenia 
M inistra O światy i t. p. O baw y i 
w ątpliw ości kierow ano przede 
wszystkim pod adresem dele
gatów , reprezentujących czynni
ki społeczne, polityczne i Związ
ki zawodowe.
Fi eraisze  obseruuacje
"V[ ie posiadamy jeszcze sprawo- 

zdań kuratoriów . Spraw o
zdania takie kuratoria nadeślą 
do dn. 15 lipca r. b. N a  podsta-

się sprawam i szkolnictwa. Pier
wsze objawy wątpliwości, obaw, 
a naw et nieuzasadnionej paniki, 
minęły szybko. W  wielu szko
łach odbyły się egzaminy m a
turalne. Tuż na podstawie pier
wszych wiadom ości, m ożna po
wiedzieć, że kam pania m atura l
na spełnia i spełni zadania. Prze
bieg egzam inów jest poważny. 
D uże zainteresowanie nauczycie
li, młodzieży i społeczeństwa.
Bezpośrednie
wrażenia delegata
I I  yłem delegatem  w jednej ze 

szkół warszawskich. O dby
tem  z przew odniczącą Komistji 
Egzaminacyjnej szereg rozmów. 
Zaznajom iłem  się ze szkołą. U - 
czestniczyłem w  zebraniach sa
m orządu szkolnego. Przez cały 
czas trw ania egzaminu brałem  w 
nim czynny udział. Rozm awia
łem  z każdą abiturientką i zada
wałem  pytania. Zadaw ał je rów
nież przedstawiciel Pow. Rady 
N arodow ej. Z  przyjemnością 
m ogę stwierdzić, że przygotow a
nie uczennic, ich wyrobienie ży
ciowe, w kład pracy nauczycieli, 
orientacja uczennic w zakresie 
zagadnień życia współczesnego 
Pplski i świata— jest na wysokim 
poziomie. A le nie tylko orienta
cja: stosunek do przem ian i prze
obrażeń, do zadań, jakie stoją 
przed narodem  i do osiągnięć 
nie tylko pozytywny, ale serdecz
ny, oparty na znajomości rzeczy, 
zrozum ieniu i przejęciu się postę
pem. W ykazały to  zarówno pra
ce pisemne, jak i odpow iedzi u- 
stae. W szystkie uczennice mają 
swój plan życiowy. Są świadom e 
zadań, jakie je czekają. Każda 
ma już w ybraną drogę studiów  i 
pracy. W yrów nują się już zaleg
łości wojny i okupacji. W idać, 
że szkoła wchodzi zdecydowanie 
na drogę norm alnej, pokojowej 
pracy. N aw et roczniki w yrów na
ne. Praw ie wszystkie uczennice 
—  to rocznik 1928 . Opuściłem  
m ury tej szkoły z uczuciem po
krzepienia i przekonania, że re
form ująca się szkoła polska m i
mo ciężkich jeszcze w arunków  
m aterialnych nauczycieli, mimo 
braku pomocy naukowych, pod
ręczników i pomieszczeń, zrobi
ła dużo i idzie naprzód.
Uwagi ogólne
TYT iew ątpliw ie _ mamy jeszcze 

™ szkoły, gdzie poziom nie 
odpow iada wym aganiom , gdzie 
są jeszcze braki. N iew ątpliw ie 
ten czy inny delegat popełni ja
kiś błąd. Po zebraniu całości 
spraw ozdań będzie m ożna wy
ciągnąć wnioski, w prow adzić u- 
lepszenia i zmiany.

Tedno jest pewne. Szkoła 
współczesna, jako agencja naro
du na odcinku wychowania, w in
na być ściśle związana z życiem i 
ze społeczeństwem. U dział dele
gatów  i przedstawicieli społe
czeństwa przy egzaminach m atu
ralnych przyczyni się do zacieś
nienia więzów. Z orien tu je spo

łeczeństwo o stanie osiągnięć i 
braków, o pilnych potrzebach,
0 ofiarnej i jakże m ozolnej pra
cy nauczyciela, o drogach roz
woju odrodzonej i postępowej 
szkoły polskiej i stopniu zreali
zowania zadań, jakie nakłada na 
nią naród za pośrednictwem  
władz szkolnych.

W prow adzenie zmian również
1 w zakresie m etod egzam inowa
nia, staranny d obór delegatów  
władz szkolnych i przedstawicie
li społeczeństwa spow oduje, że 
i społeczeństw o coraz bardziej 
będzie się interesow ać szkołą i jej 
potrzebam i. Zrozum ienie celu i 
zadań, ku ltu ra  w spółpracy i po
czucie odpow iedzialności spowo

dują, że szkoły nie będą się lękać 
delegatów  i przedstawicieli spo
łeczeństwa, ale oczekiwać ich bę
dą jako ludzi, którym  tak samo 
przyświeca troska o poziom szko
ły, o zapewnienie jej jak najlep
szych w arunków  pracy i o to, by 
ze szkoły tej wychodzili młodzi 
ludzie ze świadectwem dojrzało
ści, przygotow ani rzetelnie za
rów no pod względem  ideowym, 
jak i pod względem  wiedzy, o- 
w iani entuzjazm em  dla pracy 
nad utrw aleniem  zdobyczy i wy
tyczaniem dalszych dróg dla N a 
rodu, D em okracji i Człowieka.

Tadeusz Pasierbiński

Towarzysz

Mieczysław Niedziałkowski
współpracował z nauczycielstwem

W  hołdzie sk ładanym  przez now skim  i Kaz. M am czarcm  —• 
naród polski, a w  szczególności, był in icja torem  w ydaw ania  
klasę robotniczą św ietlanej pct-j specjalnej ko lum ny „Trybuny  
m ięci toio. M ieczysław a N ie- N auczycie lskiej“ p rzy  ,,Robotni-
działkow skiego m e  m oże za
braknąć nauczycielstw u polskie
go zw łaszcza nauczycieli, człon
ków  Koła PPS. Jako  in te lek tu 
alista i teo re tyk  cieszył się szcze  
gólną sym patią  w śród zam iło
w anych  w  w iedzy  i sam okszta ł
ceniu nauczycieli socjalistów. 
Jako redaktor naczelny „Robot
n ika '’, k ierow n ik  partii i poseł 
na Se jm , tow. N iedzia łkow ski 
zaw sze znalazł dla nas w szy s t
kich  czas i n igdy nie odm ów ił 
prośbom nauczycieli z  PPS, aby  
p rzyb yć  na ich zebranie w  cha
rakterze prelegenta. On to w raz  
z  tow. K . C zapińskim  reprezen
tow ali C. K . W . P. P. S. na

ku “, a k ied y  sanacja dew asto
wała ośw iatę i łamała charakte
ry  zw łaszcza nauczycielskie dzię  
ki n iem u m ięd zy  in n ym i w skrze  
szone zostało do obrony S zko ły  
dem okra tycznej T ow arzystw o  
O św iaty D em okra tycznej „ N o -\  
w e T ory“ i w ydaw ano stale kon 
fisko w a n y „M iesięcznik N aucży  
cielski“ a tow . N iedzia łkow ski 
b y ł jego  w spółpracow nikiem .

T en  serdeczny stosunek tow , 
N iedzia łkow skiego do nauczy
cielstw a nie ograniczał się do 
członków  Koła P P S ale do całe
go Z w . Naucz. Polskiego

K iedy  stupa jka  Skła d ko w ski 
u ży ł K om isaria tu  R ządu i w spół

Nauczycielskie wczasy wakacyjne
organizacja i warunki

Wczasy nauczycielskie m ają jeszcze 
sprzed wojny ustaloną dobrą or
ganizację i  opinię. D la ogółu praco 
wników oświatowych były one ze 
względu na ponoszone indywidual
nie opłaty i koszta podróży niedo
stępne.

Obecnie dzięki dokonanej refor
m ie wczasów pracowniczych, pole
gającej na utworzeniu w  RCZZ 
Funduszu Wczasów Pracowniczych, 
który zasila poszczególne Związki 
Zawodowe m. in. także ZNP oraz 
na zobowiązaniu pracodawcy do po
krywania 1/3 kosztów pobytu pra
cownika na wczasach, jak również 
dzięki pomocy M inisterstwa Komu
nikacji, zezwalającego na bezpłat
ne przejazdy kolejami na wczasy, 
a nadto dzięki przyznaniu Związko
wi Nauczycielstwa Polskiego na or
ganizację wczasów kilku domów w  
uzdrowiskach i letniskach, może 
nauczycielstwo w  znacznie większej 
liczbie niż przed wojną korzystać z 
wczasów pracowniczych.

Jak zgłaszać się 
na wczasy

Pragnący korzystać z dwutygod
niowych turnusów wypoczynkowych  
wypełniają w  swoich oddziałach 
ZNP formularz zgłoszenia na wcza
sy i przesyłają go na m iesiąc przed 
wybranym terminem turnusu w y
poczynkowego do właściwego Za
rządu Okręgowego ZNP. Do zgło

szenia załącza się dowód wpłacenia  
na konto PKO nr. 1-155 Warszawa 
Zarząd Główny ZNP wpisowego na 
wczasy w  wysokości 100 zł. Po o- 
trzymaniu zgłoszenia i decyzji Za
rządu Okręgowego, Wydział Wcza
sów Zarządu Głównego ZNP prze
syła zgłaszającym  się skierowania  
do odpowiednich domów wypoczyn
kowych oraz zaświadczenia na bez
płatny przejazd koleją.

Potrzebujący leczenia w  uzdrowi
skach, zam iast z dwutygodniowych, 
mogą korzystać z  trzytygodniowych 
turnusów wypoczynkowo - leczni
czych. W tym  jednak wypadku ko
nieczne jest dołączenie do zgłosze
nia na wczasy zaświadczenia leka
rza Ubezpieczalni Społecznej, stwier 
dzającego konieczność leczenia w  
odpowiednim uzdrowisku.

G d zie  ZNP 
organizuje wczasy

Z  pobytu na trzytygodniowych  
wczasach wypoczynkowo - leczni
czych może korzystać nauczyciel
stwo w  znajdujących się w  Kryni
cy, Kudowie-Zdroju i Lądku-Zdro- 
ju stałych związkowych domach 
wypoczynkowych, Związek Naucz. 
Pol. czyni starania o zorganizowa
nie także sezonowych, wakacyjnych  
nauczycielskich profilaktoriów w  
Busku, Iwoniczu i Ciechocinku. 
Czyni się również starania o uzy-

p ierw szym  ogólnokrajow ym i pracy O. N. R .-u  dla opanowa- 
Z jeździe  K ół N auczycieli P P S .n ia  Z. N . P., przesyłając  
w  dniu  8.V.1919 roku, on to .O N R -o w ca  M usioła jako  kom i- 
w spólnie z  tow. tow . B. L im a -1 sarza, m oże n ik t  z  taką  m oral-

 -------------   — j ną nie p rzyszed ł pomocą, ja k
tow . M ieczysław  N iedzia łkow 
ski. „Na pew no skon fisku ją  m i 
num er „Robotnika"  —  m ów ił 
—  ale odezw a zaw ieszonego za
rządu m usi być w yd ru ko w a 
na!“ O dezw ę tę  zaopatrzył w ła
sn ym i kom entarzam i i  natural
nie, że „R obo tn ik" z  dnia 2.X ,

Posiedzenie Rady
Centralnego Instytutu Kultury

W dniu 8 czerwca odbyło się cało
dniowe U posiedzenie Rady Centralne 
go Instytutu K ultury pod przewodni
ctwem prof. Jana Szczepkowskiego.

W posiedzeniu wzięli udział min.
Kultury i Sztuki Dybowski, v m in .
Kruczkowski oraz szereg zaproszonych 
wybitnych specjalistów.

Sprawozdanie za okres od 16 lute
go (I posiedzenie Rady) b. r. do 1 
czerwca złożył dyr. GIK — L. Ghomiń 
ski, następnie v-dyr, A. Jabłoński, w 
refera c ie  ilustrow anym  tablicam i i wy 
kresam i, przedstawił p ro jek t organi
zacji krzew ienia kultury w Polsce, a 
v-dyr. J. H enner i H. Jabłońska

przedstawili zagadnienie wczasów i 
plany CIK w tej dziedzinie.

W dyskusji, w której zabierali głos 
rektorzy W asowski i Kazuro, min. 
Widy . W irski, prof, Suchodolski, 
Żołna - Manugiewicz, Zygler i  inni, 
podkreślono cenny dynamizm dyrek
cji CIK i współpracowników oraz wy
sunięto w skazanie uporządkow ania 
przeogromnego -planu pracy w zależ 
ności od hierarchii potrzeb i możliwo 
ści.

Postanowiono też wyłonić stałe ko
m isje specjalne oraz odbyć w b. r. 
przynajm niej dwa plenarne posiedze
nia Rady.

skamle 1 uruchomienie domu wypo
czynkowego w  Jedlinie - Zdroju.

Oprócz wczasów wypoczynkowo- 
leczniczych, ZNP organizuje rów
nież dwutygodniowe turnusy wy
poczynkowe w  swoich związkowych 
domach wypoczynkowych w  gó
rach, w  Zakopanem i w  Szklarskiej 
Porębie. Domy te są  czynne przez 
cały rok z wyjąifckiem listopada. 
Wyczerpani pracą, a takich jest  
wśród nauczycielstwa bardzo wie
lu, m ogą wzmocnić swoje organi
zm y w  tych miejscowościach klim a-, 
tycznych.

N a okres wakacji letnich ZNP 
organizuje dwutygodniowe turnusy 
wypoczynkowe również nad morzem  
w Jastrzębiej Górze 1 Międzyzdro
jach za Szczecin era. >

Przypadająca na korzystającego  
z wczasów część opłaty w ynosi 1.400 
zł. za turnus dwutygodniowy 1 2.100 
zł. za turnus trzytygodniowy. Re
sztę kosztów utrzymania na wcza
sach pokrywa M inisterstwo Oświa
ty  i  Fundusz Wczasów Pracowni
czych.

W ubiegłym  roku skorzystało z 
wczasów 3.597 nauczycieli 1 nauczy
cielek. Liczba ta stanowi zaledwie 
niecałe 5 proc. ogółu nauczyciel
stwa. V/ bieżącym roku powinno z  
wczasów skorzystać co najmniej 
15 proc. ogółu pracowników oświa
towych, co w stosunku do potrzeb 
jest liczbą niewystarczającą, ale w  
granicach możliwości finansowych  
zupełnie realną.

Michał Kopeć.

1937 r. u leg ł konfiskacie . Tow, 
N iedzia łkow ski im ien iem  „Ro
botn ika" p rze jm u je  rów nież obo 
w iązki wobec prenum eratorów  
zlikw idow anego p rzez Skład- 
kow skiego „D ziennika P ow 
szechnego" w ydaw anego przez  
Z N P  w  duchu dem okra tycznym . 

N iech że w ięc w  hołdzie skła
d anym  jego pam ięci n ie zabra
kn ie głosu tych , z  k tó rym i rów 
n ież w alczył o wolność i godność 
człow ieka, głosu nauczycieli, 
członków  P. P. S.

W acław  P olkow ski

Z życia Sekcji
WOJEWÓDZKI ZJAZfi 

W KIELCACH 
W  niedzielę dnia 8 czerwca 1947 r* 

w eali wykładowej W ojewódzkiego 
Komitetu P. P. S. w  Kielcaoh obrado
wał Zjazd delegatów powiatowych 
sekcji nauczycielskich woj. kieleckie
go. Zjazdowi przewodniczył prezes 
wojewódzkiej sekcji tow. P au lin  Ja- 
czynowski. W obradach wziął udział 
wicewojewoda kielecki, tow, mgr. M. 
Koralewski. R eferat polityczny i órga- 
nizacyjny wygłosił tow. póseł W acław 
Polkow ski om aw iając stosunek nau 
czyciela do pracy w partii, w organi
zacjach zawodowych, kulturalnych i 
młodzieżowych. W  w yczerpującej dy 
skusji złożono sprawozdanie z pracy 
w terenie i postawy nauczycielstwa 
wobec problemów dnia oraz nakreślo
no plan pracy na najbliższy okres.

P r z e t a r g

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg n ie

ograniczony na w ykonanie i dostawę do Magazynu Centralnego DPMS 
w W arszawie — Praga ul. Ząbkow&ka 27 '31:
122 kompletów pojem ników  z brązu (naczynia w raz z odpow iednim i do k a i-

każdepo naczynia płytkami szklanymi) pojemności 10,5, 2,1, 0,75, 0,60,
0.25 litra

oracz dodatkowo 
488 płytek szklanych (po 4 sur. do każdego z pojem ników).

Pojem niki i, płytki szklane m uszą być w ykonane ściśle wg w arunków  
technicznych DPMS.

Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napie „Oferta nu 
dostawę pojem ników " należy składać w K ancelarii Głównej Dyrekcja PMS, 
w W arszawie, u!. Leszno Nr. 1, pokój Nr. 111 do godz. 11-ej dni® 18 czerw 
ca 1917 r.. po  czym nastąpi o tw arcie ofert.

Of er Ir. obow iązuje w ciągu 30 dni od dnia otw arcia.
Do oferty  należy dołączyć kwit wadialny na sumę zł. 20.000 (złotych 

dwadzieścia tysięcy).
Bliższe inform acje oraz w arunki techniczne (do przejrzenia) na wyko

nanie o acotawę pojem ników  otrzym ać można w Dyrekcji PMS, W arszawa, 
Leszno 1, pokój 211 w godz. Ib —12.

Dyrekcja PMS zastrzega sobie praw o zm niejszenia lub zwiększenia ilości 
dostawy, podziału dostawy między kilku oferentów , a ta k ie  unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego tytułu odszkodowania.

W adia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w cią
gu 10-ciu dna po otw arciu o fert 7913

Przetarg nieograniczony
„ R O K I T A "

Sztandarowa F abryka Chem iesca Półfabrykatów  Os>gE«i!«staye& 
w Brzegs Doimy na k lW rocławia, pow. W otów

ogłasza .przetarg nieograniczony:
a) na rem ont i adaptację 8 parterow ych budynków  m ieszkalnych c-rwa 

przebudow ę dwóch jednopiętrowych budynków  na teareaiio miejoc. W a
ry ń w odległ. 1 kim. od fabryki;

b) na przebudowę 13 bloków m ieszkalnych na  tereasia „Osiedla Leśnego*', 
w odległości % km. od fabryki.

Oferty w zalakow anych i nieprzejrzystych kopertach bez żadnych zna
ków firmowych z napisem : „O ferta na  rem ont budynków  w W aryniu"
ś „Oferta im przebudow ę budynków  na Osiedlu Leśnym** należy składać 
w K ancelarii Ogólnej Fabryki. Oferty m ożna również składać n a  poszcze
gólne dzfaly robót, wymienione w kosztorysach ślepych, k tóre będą tra k 
tow ane jako  oddzielna całość przetargow a.

W adium  w wysokości 1 proc. sum y kosztorysow ej należy wpłacić na 
konto  Nr. 365 fabryki „Rokita*' w Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział 
we W rocławiu. W płacone w adia nie podlegają oprocentow aniu i zostaną 
zwrócone po przetargu. W adium  można również składać w  form ie listu 
gwarancyjnego.

Do oferty  należy dołączyć:
a) kw it na wpłacone wadium wzgl. list gw arancyjny,
b) odpis świadectwa przemysłowego,
c) wyciąg z rejestru  handlowego,
d) zaświadczenie o wykupieniu Prem iow ej Poiyozki Odbudowy Kraju.

Komisyjne otw arcie o fert nastąpi w dniu 24 czerw ca br. o  godz. 10-ej
w pokoju Nr. 34 bud. adm inistracyjnym  Fabryki w Brzegu Dolnym.

Kosztorysy ślepe za op łatą  400 zł. oraz bliższe inform acje m ożna otrzy
m ać u Kierownika K ancelarii Ogólnej.

Zarząd Fabryki zastrzega sobie .prawo:
1) uniew ażnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania po

noszenia jakichkolw iek odszkodowań,
2) wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu i przeprowadzeni* 

dodatkowego przetargu między w ybranym i oferentam i,
3) ewerzl. rozdziału robót między dwóch lub więcej oferentów,
4) zm niejszenia łub zwiększenia ilości robót, przewidzianych kosztorysem , 

a& oddzielną urnową. 7927

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w  Łodzi, przy ul. SŁrzy- 
wana 9 ogłaszają przetarg  nieograniczony n a  w ykonanie 26 m2 parkanu  ści
słego drewnianego, 25 m2 ścianek działowych z' 2 drzwiam i ciesielskimi, 
14 s/.l. fabr. ram  okiennych, postawienie boksów oraz innych robót sto lar- 
sko-ciesielskich.

Szczegółowe inform acje oraz kosztorys ślepy otrzym ać m ożna w Intesn- 
denlurze Państwowych Zakładów Tele- i Radiotechnicznych, przy ulicy 
Skrzywana 9.

Oferty pisemne, odpow iadające treści kosztorysu ślepego, w kopercie 
zaklejonej z  napisem : „Oferta na w ykonanie robót stolarsko-oiosielskich" 
należy składać do dnia 14. IV. br. do godz. 10-ej pod wyżej wskazanym  
adresem , gdzie również w tym samym dindu o  godz. 11-ej nastąpi otwarcie 
of ort.

W adium  przetargowe, zgodnie z przepisam i w wysokości 3 proc. od su
my oferow anej należy wpłacić do Kasy PZT, przy ul. Skrzyw ana 9.

7918
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Ogłoszenie o przetargi?
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamiiei-za w drodze p rze tar

gu powierzyć wykonanie 20 szt. aparatów  do zwilżania podgum ow anej taśm y 
papierowej.

F irm y reflektujące na wykonanie powyższych aparatów  zechcą się zgło
sić do B iura Technicznego D yrekcji P. M. T. w W arszawie, ul. Nowy Świat 4 
w godz. urzędowych, celem obejrzenia apara tu  na  miejscu.

Otwarcie o fert nastąp i dnia 12. VI. 1947 r  o  godz. 10 w Biurze Tech
nicznym  Dyrekcji P. M. T. w W arszawie.

Do oferty  należy dołączyć kw it Urzędu Skarbowego m  złożone wadium 
w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. D.M.P.T. zastrzega sobie ważność 
oferty  na jeden miesiąc od daty  jej wysławienia.

Dyrekcja P.M.T. ma praw o swobodnego w yboru oferenta bez względu 
na  cenę lub uniew ażnienie całego przetargu bez podania powodów, jak też 
awiększenie lub zmniejszenie zamówienia. 7915

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg  nie

ograniczony na uszycie w term inie 1 miesiąca 20 m undurów  (m arynarka 
i spodnie) na  miarę.

M undury będą w ykonane z  sukna DPMS x taćsai 1 dodatkam i firm y 
oferującej.

W szelkie inform acje 1 wzory otrzym ać można w godz. 10—13 w Działo 
Zakupów DPMS w W arszawie, ul. Leszno Nr. 1 (II p iętro , pokój Nr. 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków  firmowych, składać na
leży w K ancelarii D yrekcji (I piętro, pokój Nr. 111) do godz. 11-ej dniu 
20. VI. ‘.947 r.

Przetarg  odbędzie się o  godz. 11-ej' tego samego dale.
W  ofercie należy podać:

a) cenę jednostkow ą loco Magazyn Biur-; Gospodarczego DPMS, Leszno 1,
b) ‘crmśn w ykonania całości zamówienia^
c) kw it w adialny na zł. 5.000 — należy załączyć do oferty.

O ferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie wybór oferentów , tuiierważnłeaie prze

targu i podział zamówienia na kilku dostawców. 7 9 1 4



If PARTII Zasadnicze przeszkody w odbudowie stolicy
Borecznu lenierisncju PPS

u j  Mińsku Mazowieckim
W dniu 8.VI. nb. cdłtyła się w Miń

sku Maz. doroczna konferencja PPS. 
Licznie zebranych delegatów powitał 
to w. poseł Dobre wolski.

Na wstępie przedstawiciel CKW 
PPS tow. Motyka wygłosił referat go
spodarczy, zwracając szczególną uwa
gę na zagadn:en:a -walki ze spekuta- 
cją, drożyzną i sabotażem gospodar
czym. przy czym wskazał tiif koniecz
ność przeznaczenia do lej akcji jak- 
nnja'-lvwnie.iszyclt towarzyszy. Następ 
nie sekrelnrz W.K.—PPS tow. poseł

inżynierów elektryków
członków PPS

W zyw a się; wszystkich tow . 
tow . PPS-ow ców , członków  Sto
warzyszenia Elektryków  Polskich, 
do pośpiesznego nadesłania do- J 
klaclnych swych adresów, z po-, 
dar ein ząim owanych stanow isk

S£P, do którego należą. Spra
wa ha rdzo pilna.

Z g ło s-en n  należy k-erowrć do  
Sto'ecznego K om 'tetu PFS9 w  
W arszaw ie, nl. M okotow ska 24 
—  sekcja elektryków.

Dobrowolski wygłosił referat organi
zacyjny po którym nasta.piło sprawo
zdanie komiitetu, z którego wynikało, 
że partia w okresie sprawozdawczym 
powiększyła swoje szeregi pięciokrot
nie na tym terenie.

Po referacie i dyskusji uchwalono 
rezolucję treści następującej:

Zebrani członkowie PPS na trzec ej 
Dorocznej Konferencji Powiatowej w 
Mińsku Maz. stwierdzają, że stać bę
dą wiernie pod sztandarami PPS. 

Zebrani podejmą energiczną walkę 
i ze spekulacją i szkodnictwem g-ospo- 
[ dai'Gzym, wysyłając najlepszych akty?
! wistów do Komisji Cennikowych i Ko. 
misji Kontroli Cen.

Najlepszą drogą do zniżki cen, jest 
podniesienie wydajności pracy i zwięk 
-zenie produkcji.

Posiedzenie
SK PPS

zostały już usunięte
Teraz już nie ma na co czekać!

Mówi się, że. tegoroczny ruch budo- 
wil-ainy w Wairszaiwie nie rozkręcił się 
jeszcze. Tymczasem spokój okazuje się 
tylko pozorny. O iile bowiem ifflicjaty- 
wa prywatna nie może się ciągle zde
cydować, o tyle budouiniot-wo pań
stwowo dawno ruszyło z miejsca, star
tując jalk na początek sezonu, nawet 
ostro. Fakt, że w m-cu maiju br. Warsz. 
Dyr. Odb. przerobiła 120 miliomów ił ,  
świadczy najdeibiitniej, iż praca idzie. 
Należy, bowiem dodać, że w najlep
szym miesiącu buido-wlainym ubieigłego 
rofcu, jakim był listopad, Dyrekcja 
przepracowała 130 milionów zł.

W. P. O., lotóra w tym reku ma za
miar objąć nadzór tecibni-ęzmy prawie 
nad całym budownictwem państwo
wym, zamierza przebudować za ckoło  
2 mi’ir.rdy zł.

W stanie tej mieści się powiaiżna 
ilość oowyoh, wicltkiah robót remonto
wych. Między innymi zteetamą nimi 
objęte następujące obiekty: Muzeum
Ziemi (Aleja na Skarpie), budynki 
przemysłowe Państw. Źrikł. Hpdpwli 
ftoflin (Służewiec), Śżoitał św. Ducha 
(3 pawilony), magazyny Contr. Mat.
Bud. n,a połach Mckoiowcki-oh, Fun
dacja Staszica ul. Karolkowa 64), 

D nia  13 czerwca r. b. ( w  pifl- Zarządu Mieie&icgo (Krędyto-
tek ), o  godzinie 16-ej odbsdzie wa 3b s - z - (Aleja I Ar-
s h  W lokalu, przy ul. M okotow - ! m“ ) ', “ er^  ca Sewerynowie,
skicj 24, posiedzenie członków . £ £ 7 7  ' u  •• °„ * 1 „  . KCZZ 1 Uniwersytetu w a mżawek jc* o
- lo |^ c zn eSO K om itetu 1 P S. 1 wiieilkie domy mfeazdcaiue Prez-. Rady sto

O becnosc wszystkich człon - 1
ków  K om itetu obow iązkow a.

Min. i Zarządu Miejskiego (Al. Róź) 
i ul. Regera 12.

Większe prace przewiduje się t^ż na 
teremie Rzeźni Miejskiej.

WYKORZYSTANIE DOŚWIADCZEŃ
Brak materiałów budowlanych, któ

ry w zeszłym roku dawał się poważ
nie we znaki, hamując tempo refcót, 
i»e powinien się w tym sezonie pow
tórzyć. Dzięki planowej polityce bu
dowlanej rynek stolicy ma zapewnio
ny stały łch dopływ. Jest to szczegól
nie waiżne na odcinku cementu i ezkła. 
Wielkie osiągnięcia hut azklanycb 
■pozwolą cip. na zniesienie wszelkich 
cigrańiczeń w tym zakresie.

Natomiast pewne kłopoty mogą być 
z materiałem sanitarm ym. Nasza pro
dukcja rutr, przewodów kanalizacyj
nych, porcelany sanitarnej, nie pokry
wa jeszcze wciąż rosnącego zapotrze
bowania.

Dzięki kursom zimowym doszkołe- 
nia zawodowego został w dużej mierze 
rozwiązany br.-.k kadr yzemieślniczych. 
W najbliższych dniach pierwszych 500 
uczestników kur&ów zawodowych zda 
egzamin czeladniczy. Sprawdzianem 
kwaliiibacyj tych nowych fachowców 
są lircta’acje sanitarne, w ytcccńc  
przeL mich w oddanych ostatnio do u- 
żyllku hartikadl szkplólych.

CŻY ZOBACZYMY... PIĘTRA7
Ponieważ j odonk żadną wkillkie mia

nie zesłało do tycb czaa odbudowa-

K O M IT E T  K O L E JA R Z Y  P P S  
W A RSZA W A  — W SCH ÓD  

W  d n iu  6 cze rw ca  1947 r .  o d b y ło  się 
p o d  p rz ew o d n ic tw em  tow. W . S z y m ań 
s k ieg o  z eb ra n ie  a k ty w u  P P S  z te re n u  K o 
m ite tu  K o le ja rz y  P P S  W arsza w a-W seh ó d .

T ow . W  T u lo d z ieck i w  bardzo - in te re -  
(s u ją c y m  re fe ra c ie  p .t .  , ,A k tu a ln e  zag ad - 
tn ie n ia  p o lity c z n o -g o sp o d a rcz e "  s c h a ra k te -  

7 -.u-suflu ! ry zo w ał s y tu a c ję  p o lity c z n a  i g o sp o d arcz a  
1 - I n aszeg o  k ra ju ,  o ra z  s tan o w is k o  P P S  w

O r . t r .  K o ła  P r a c .  P r z r z n .  P o ł i g r .  p rz y  s to su n k u  do  ty c h  zag a d n ie ń , ja k  ró w n ież
PPS, łż w piątek t. J,

l  Gentr. Ma 
Prac. Przem. PaSigr. 
p r z y  KS P P S

Zawiadamia się członków

ne wysiłkiem samego państwa, przeto 
udział inicjatywy prywatnej w odbu
dowie stolicy jest nie tylko pożądany, 
ale i konieczny.

Uregulowanie zagadnień prawnych 
odbudowy (niesłychanie ważnych w od 
budowie), które Sejm opracowuje, 
winno przynieść rozładowanie dotych
czasowej nieufności i obawy przed in
westowaniem kapitałów. Szereg ostat
nich posunięć władz miejskich, które 
pragną jak najbardziej uprościć pro
ces remontu zniszczonych domów, wi
nien przyśpieszyć akoję odbudowy. W 
rezultacie więc powinniśmy zobaczyć 
w 1947 r. piętra nad dotychczasowym'* 
wystawami. (Ra)

Szczepienia
„mies ąc sżystaśc/1

5.V — M.VH. Szczepienia ochronne
przedtv (Surowi brzusznemu, obaiwią- 
Kują roezr.lki od 1867 — 1942.

5.V. — 30.VI. Szczepie: ła ochronne 
przeciw ospie ntc'sircinej, obowiązuje 
dzieci — dcitąd nlęszezeyfenc oras 
urodzone w t .  1940, 1916 1  1947.

9.VI, — 8.VIL AKCJA „MIESIĄCA 
CZYSTOŚCI'*.

fi VI, — 24.VI. łf /j t ią d e d t  gratki n* 
szczury „ZAG  ̂ADA'* w jednym i  pu>»- 
'Aów sprzedaży.

1, 2, 8.V1L f f j ło ie s ie  SrałSts aa  
szczury.

4, 6.VII. Cprrpsnięcle E zjnłcc.-zenis
n! et jedzonej przez sussaury trutki,

W obliczu kontroli spo^ocznej
Ostatnie notowania Kom. Cennikowej

Cennik zatwierdzony na ostatnim 
posiedzeniu Warszawskiej Komisji 
Cennikowej (w skład której wchodzą 
jak wiadomo, przedstawienie wszyst
kich branż kupieetwa), ustalił realne 
ceny na artykuły pierwszej potrzeby. 
Ceny te (za wyjątkiem mleka) utrzy
mują się na poziomie ostatniego cen
nika z dn. 20.5.47 r. lub też są od niego 
niższe.

te ich przestrzeganie, nad czym czu
wać będre tym razem szeroko zakro. 
jona kontrola społeczna, (pa)

tiSPOOMZE

Milionowy majątek spółdzielni „Schron"
zaginął w tajemniczy sposób

KS
o gn lz. 16.30 pnpnł.

ł. j. 13 b. m. 
lokalu KS PPS,

n a k re ś li ł  z a d a n ia  s to ją ce  p rz e d  F P S -ow - 
cam i n a  n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść .

R zeczow a I żyw a dy .-kuzja , ja k a  rozw i-
Mo.nfowtka 24. orlbrdzle się zebrnnlę ; .ne,“ , f le ł"adi,.Ty,? 0,Z0Sn>IS „ref0ra,eł?l W5̂ '[kazała, że kolejarze PPS-orrcy calkowi-

OboriłOić c ie  S o lid a ry zu ją  się  ze s tan o w isk ie m  N a
cze lnych  W ład z  P a r t i i .

Zfrz-du. Sprawy ważJic. 
w s s y s tM e h  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  K o lą  
obowiązkowa.

Mr?Kita fizielnic i Kół
W  rzeczow ym  i o b sz e rn y m  re fe ra c ie  o r 

g a n iz ac y jn y m  tow . S zy m a ń sk i n a k re ś li ł  
z a d a n ia  s to ją c e  n a  n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść  
p rz e d  K o m ite te m  K o le ja rz y  P P S  W a rrz a -  
w a -W sc h ó d  1 k o le ja rz am i P P 8 -o w cn m i. 
o raz  w ezw ał z eb ra n y c h  do u s iln eg o  p ro -

R F F T T J  A T  W 0 1 « K 0 I 1 T  D 3 5 IF ,L N IC Y  i p a R °w nn ia  id eo lo g ii s o c ja lis ty c z n e j w  te -  h t r L l i A I  ..IVAF.I i  D A tŁ Ł i i a n . i :  r e n | e a b y  p r2y Bp ie3;y ,; u rze cz y w is tn ie n ie
W O L A  h a se ł so c ja lizm u .

Referat W ojskowy Dzielnicy W ołaj ..c ^ n e g 0 WMplew“"fetn 
c/ynny jest, w e wtorki od godz. 18 j 
do 19-ej i w  niedziele w  godz. 11—12,

Do Prokura,tury Warszawskiej wply 
nęln ositutni.o skarga Spółdzielni
Budowlanej „Schrcn" 0 bezprawne za 
jęcie lokalu i zaginięcie ruchomości 
spółdzielni wartości 1 miliona ziotych

Staniały następujące artykuły: mą- P rasa an g ie iska  U n io s ła  o propo- 
ka pszenna S0 procent. fOl zł. kgI, j ^  rządu  W ielk ie j B ry ta n ii, 
chich z mąki pszennej 80 procent (<.8* akierouxm ych  ^  adresem  S tan ów  
zł. kg.), makaron (lid  z!, za kg.), r-a j zjedn oczon ych , v) sp ra w ie  udostęjf- 
sza jęczmienna (57 zł. za kfj.), m^s;° |S te n ia  źró d e ł n a fto w ych  w szy s tk im  
osełkowe (350 — 360 zł. za kg.t, jaja ' p a ń stw o m  ~6wlata w  ró w n ym  stop- 
(11 zt. za zzlu/kę). VV naw asach po. rt{M ( f. 2W. p0 rów n ych  cen ach ). 
dane są ceny ostatniego cennika. Ceny s tg o ty m , że  sy tu a c ja , w  Jctó
mię-sa, słoniny i wędlin utrzymują się ' rej B ry ta n ia  i USA dyspon u ją  
na niezm ennej wysokości według cen. : na ftą  św ia ta , nie m oże  być  d łu żej

u trzym an ą . O czyw iście  w iadom ość  
ta k a  tpowinna, zd a w a ło b y  się , w y -

Spółdzielnia „Schron" mieściła się 
we własnym 2 pokojowym lokalu, J nie lokal opieczętował, zabierając k 

ul. Nowogrodzkiej 18a. na któ- cze. Po długich interwencjach znrprzy
ry posiadała nakaz kwaterunkowy 
Nr. 1103, wydany 12.rf.45 r.

T J V 1 S U C
02IKŁN tCA W OLA 

Dnia 1 . Bńc o' kocIZ 17 odbędzie ai« po 
siftdzralw 8ó>t»iWKi ŻDztelntcy. Obecnóś, 
wazyztir^b tuw. toy. obowiązkową.

Bada Zw. Zawe
interweniuje

W końcu r. uh. bez żadnego uprze
dzenia przyKy! do siedziby spółdzielni 
przedstawiciel Starostwa, który roz
kazał c,puśc:ć lokal wszystkim praco- . 
wnikam, nie pozwalając zabrać ża
dnych rzeczy i dokume?ntów, następ

cncjach zarzą- j żyw n ośc iow e

lięsa, słoniny i wędlin utrzymują się r6j B ry io  
a niezm:ennej wysokości według cen- : na ftq  św ia ta , 

nika z dnia 23.11.46 r.
Ustalony oetalnio cennik winien być- 

wywieszany w knżd)Tm sklepie na wi
docznym miejscu. Ceny zawarte w cen 
niku są realne i obowiązuje całkowi-

Kartkowe przydziały

w ołać  zadow olen ie  w  pań stw ach  
im p o rtu ją cych  n a ftę . C zy  jednałe 
r zeczyw is to ść  u zasadnia  n adzie je  na 
ta k  p o m yśln e  za ła tw ien ie  sp r a w y  f  
S ądzim y, że  nie.

W ielka  B ry ta n ia  w  ch w ili obecnej 
nie dzie li ju ż  d ysp o zyc ji n a ftą  ze 
S tan am i Z jednoczonym i. Z a jm u je  
w p ra w d zie  je s zc ze  pow ażn e 'pozy
c je , s tą p  jed n a k  obecn y da lek i je s t

Zr rząd

może być oddany właścicielom, gdyż 
zam ieszkują  lam... urzędnicy K,emisji 
Mieszkaniowej.  Przedstawicie le  zarzą 
du „Schronu" stwierdzili,  ż e  cały ich 

Referat Ekonom iczny \ y a r s z .  I "’ 'UVek ruchom y, jak  maszyny do pi- 
Rady .Zw. Z aw odow ych in tc r w e J snil!? * r-eżonia, Aparaty pomiarowe, 
niow ał w m-cu maju w 6-ciu wy. ( "mo',io'ynn!!? i f. rt* *>c*tał wywiesio- 

 ̂padkach ostrych zatargów mjg* ,y w r"c2nnn<' -  
:branie zarzadu jazy pracownikami ą pracpdaw-
środowigka. warśzawskieR-n cami w pfzrd.<ióbiorotWffch ' pry1-

du spółdzielni Cświodczpiio o®latecz- ,    , __w _____ „ ____...
ru’e w Starostwie, że lokal został ode- ' Resort Zaopatrzenia Zarządu m. sf. (ifj rów n ow agi. P rzew a g a  S tan ów
brany nieprawnie, ale że narazie nie | Warszawy podaje do wiadomości, żc zjed n o czo n ych  je s t  ju s przy tłacza -

od dnia 16 do 28.VI.47 r. wycawr.ne ją ca , a  będzie  je szcze  w iększa . Sta-
bedą nast. artykuły: \ ny  Z jednoczone b iją  konku ren cję

W sklepach rozdziticsyeh — m ięs- ■ zu boża łe j W ie lk ie j B ry ta n ii n aw et
nych i spółdzielczych: na podporządkow an ych  je j  iere -

Snialec na kupony Nr.- 23, 24, 25. naoh, czego  p rzyk ła d em  m oże być  
kart kw ietniowych dla tych posiada- w yd zierża w ien ie  pól n a ftow ych
czy kat. I, którzy zarejestrowali w  przez Ibn S a w k t a m eryk a ń sk ie j

ZNMS zaw iadam ia towarr.ysay delegatów .j 
‘oinian.vch, zebranie uprawozdawrze ■j 'w aatnycł).'..... . u ą u t i f S i c A  u d u c h ó w  _______ _______ _______

D nia 12 i> tn, o godz. 18 30 it j . w czwar- 'odb iu l-ie  się w środę U ti m. o godz. 19 i M a i 1'' F a h r v k a  W ó d
t e k ) ' o d b ęd zie  Sie w lo k a lu  D z ieln icy  p rzy  ;w  tę k a tu  p rz y  u! H ożej 41. S p ra w y  b a r-  I , ’ i - . ,  -V  , .
u l P o d s ita rb .ń z k ie j  10 z eb ran ie  a k ty w u  duo ważne, obecność  kon ieczna . WyCtl   ( . . l i p i ń s k i  —  na
p a r ty jn e g o  Pzięmicy P P S  „G ro ch ó w  . 3 ^ r.; s  _  u jtlW K R S W B T  JTA SK B A W SK I \ ZmUSZała pracowników do 12'tuj

Zarząd Kota znms przy uw rawiada- 1  godzin pracy dziennie oraz zw ol-

Niewąlpliwie dnehodzenie prokura 
jóftiAie wyjr-śmi, któ --był . in’cjttberem 
zniszczenia (Fugo 1 eifFćfo’'ffórdllkti" 
słiii-.npj placówki finó' lz'"tc’ej, u win

,1Z0,“ I n ' poniosą od po w i e d n ą  karą.
W o l i i ________________________________ ...__

,a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  re fe ra t  po litycz- 
n u -K o jp u d a rc zy  Pi-zew, R ad y  N acze lne j
P P S  tow . M arsza lk a  S zw albego .

O becność  d e le g a tó w  kó l fa b ry c z n y c h  I 
a k iy w u  p a r ty jn e g o  D z ie ln icy  obow .eztco- 
wa

Z E B R A N IE  CZŁON K Ó W  
W  piątek, dnia 13 cze rw ca  b.r. o g o d z i

n ie  18, w lo k a lu  D z ieln icy  P P S  O chota, 
N iem cew icza  9 m . 180. o d b cd zle  s ię  e s ń l-  
ne zebranie członków* i s y m p a ty k ó w  JPPS 
z  re fe ra te m .

O becność  to w . tow . o b o w iązk o w a .

m la . że w d n iu  12 bm . (c z w ar tek )  o godz. 
18 odb ęd zie  s ię  z eb ran ie  o rg a n iz a cy jn e  
członków  ZNM S s tu d e n tó w  w y d z ia łu  le 
k a rs k ie g o  — w  lo k a lu  D om u M edyków .

Z arzod  K o la  ZNM S p rz y  UtV z aw ia d a 
m ia, t e  w p ię te k  d n ia  13 hm . o gcó z , 17 
o db ęd zie  s ię  z eb ran ie  Z a rząd u  K o la  w  to- 
k a lu  s e k r e ta r i a tu  p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 
3-1 ( I I I  p ię tro ) .

5N powotfeiait
Szktća FowtUfcbna Nr. 4 w  Soi.o-

ni-:a z pracy delegata robotni
ków. Stanowcza postawa robot
ników i natychmiastowa inter
wencja W arsz. Rady Zw. Zaw. 
zm usiły niesum ienna firmp do 
ponownc.coi przyjęcia delegata  
do pracy, utrzymanie 8-mio go- 
dzinneęo dnia pracy i zapłace
nia robotnikom  za niezawinioną. 
pYzez nich przerwę w pracy.

Podobny przebieg miały kon
flikty w firm ie Lorenc oraz u

W iM I I

siebiorstw o nie u b ezp ieczy ło  
wszystkeh robotników .
mumwr;— — i

UW AGA SP Ó Ł D Z IE L C Y  O C H O TY !
W  ś ro d ę . d n . 11 c ze rw ca  b r. o g o d z i

n ie  1S w lo k a lu  D zieln icy  o d b ęd z ie  aię 
ż e b ra n ie  c złonków  zap isa n y c h  na  k u rs  
e p ó id z ie lc ty .

R e f e r a t  n a  te m a t „U d z ia ł P P S  w ru c h u  . . , ,  , „ „ „ „  .
spó tdzte lfcfym ”  w y g io s i to w . d y r .  S w te r - |"  " * e  * od-a*» l.tB  w p k tica  J .0B 0  d .

^  O becność  s łu ch aczy  k u rs u  o bow iązkow a. 1 P i a c c w n  - y  M ięd z y iisM d (;- .v i T o  , .
KOLO XAt’CBTCIELI PPS-OWCÓW WRW.VRtWa W n g o ttó w  S y p ia ln y c h  — L - c t  Ił iow ieckich , gd z ie  przed  

OCHOTA | Zw. >!a-.v. Transportowców — wnła
D n ia  11 cze rw ca  ( ś ro d ą )  b . r .  o godz . ■ , r u n u

15,30. w  lo k a lu  D z ie ln icy , u l. N iem cew icza  1 “>• u .jm i.
9 in. 130 o d b ęd z ie  s ię  z eb ra n ie  K o ta  N a- . —  ---------------------
u czy c ie li P P 3 , z r e fe ra te m  tow . M ich n ie- , J ---------- ’
wi(J24.

O becność  n au czy c ie li o bow iązkow a .
D9SfKŁNff€A (K łlO T A

W  ś ro d ę  d n ia  11 cze rw ca  b .r .  o g o d z in ie  
18. w lo k a lu  D z ie ln icy  OchoLa odbę- 
d  1 " 8ię Z e b ra n ie  K o m ite tu .

O becnpść  c z łonków  K o m ite tu  obowio-z-
k o -  A. j

4*5*8 — K O ŁO  PAZY M IN . P K Z 1 M .
I II A N U LU  

P o ls k a  P a r t i a  S o c ja lis ty c z n a . K oło  M i- ! 
n io t a r s t ^ a  P rz e m y s łu  i K & ndlu, z aw ia d a -  j 
n ila , w  d n ]u  13 c ze rw ca  r .b . w  s a li i 
S z k o ln ic tw a  Z aw odow ego  p rz y  u l. P a n k ie 
w icza  3. o godz . 15 m in . 30 w  I t e r m i
n ie  — o d b ęd zie  s ię  o gó lne  z eb ran ie  cz ło n 
ków  K oła , n a  k tó ry m  o d czy t n a  te m a t 
. A k tu a ln e  p ro b le m y  p o lity c z n o -g o s p o d a r
cze’ — w y g ło s i p rz ew o d n iczo cy  C K W  P P S  
to w . m in . JSdw ard O sń b k a -M o raw sk i.

O becność  członków  n a  z e b ra n iu  obow iaz-

Notatnik
stolicy

Z N IŻ K I IV T E A T R A C H  M IE JS K IC H  
D y re k c ja  T e a tró w  M iejsk ich  w y d aw a ła  

w m a ju  b .r .  p rz e c ię tn ie  800 b ile tó w  u lg o 
w y ch  d z ie n n ie  d la  in e ty tu ć y j I zak ład ó w  
p ra c y  za p o ś re d n ic tw e m  R ad y  2w . Zaw o
dow ych , W yższe  ucze ln ie  o raz  sz k o p ’ ko-

sklepach dodatkowo kupon Nr. 22. w  
ilości ! kg łącznie na w szystkie ku
jo n y .  „
p  Csna smalcu zł. 10 za 1 kg.

W  s k ł e p r o h  r c z d z ł e l c ż y c h  s o o ż jt w -
czyoh: j

Wyroby cukiernicae VNRKA lub 
miód wtuesmy lub m arm eUda na ku.
pon Nr. 4 kart, dziecięcych czerwco
w ych „D“ wszystk'ch grup od 0 — 12 
lat w edług norm 0,3 kg. wyrobów cu- j 
kierniczych lub 0,3 kg. miodu sztucz
nego lub 0.5 kg. marmolady.

Ceny: wyrobów cukierniczych — 
nugaty czekoladowe, czekolada na-

u'pr ąrupow ych bezpośrednio, j “ Zlewa 
D yrekcja  ^ ^ D  p ragn ie  pójść jak  n ajdą- , zł. 250 za  1 k g ,, dropsy — zł, 32 za 1

kg„ miodu sztucznego zł. 20 z a d  kg., 
marm elady zł, 45 za 1 kg.

lej na rękę publiczności pracujicej 1 pi
i ta d yai o 7flrłaf'an ie  filę za  p o ś r e d n ic tw e m  „

Zw, Zawodowych lub bfiKpośrednio w celu 
uzyskania zniżek grupowych

Przetarg nieograniczony
Wydziel Elektrotechniczny D.O.K.P. w Warszawie ogłasza przetarg nie- 

I ogran'oz. nv na dostawę:
i U jednego magneta prawego dwu-takiowego Bosdh'a do motoru 2 cylin-
| dronego,
j 2i 30 sz i prostowników slykowych selenowych lub miedziowych do prze

twarzań.u prądu 220 V nn 12 V z przełącznikiem 0,6 na 2 A,
3) 650 sM. kłódek czarnych do urządzeń blokowych,

400 szt. kłódek czerwonych do urządzeń blokowych, ’
100 szt. ki odek zielonych do szafek kablowych.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać dS skrzynki ofertowej,
-  , anajdującej się w Wydziale Eieiktrolechnicznym Warszawa, ul. Wileńska 6, 

k o «  p o d  ry g o re m  o rs a n iż a c y jn y m  w -g  j >v te r m  n,.e d o  dnia 20 czerwca 1947 r., w tymże dniu nastąpi <yt,warcie ofert 
złożonych  p rz e d  z e b ran iem  lis t  obecnośc i. 0  godzinie 1 2 -e j .  *

Z a p ra sz a m y  s y m p a ty k ó w  P P S  o w zięc ie  '

N O W E  PO C IĄ G I 
W A RSZA W A  -  M IŁO SN A

Od 6 c ze rw ca  k u r s u ją  c o d zien n ie  n a s tę 
p u ją c e  poc iąg i d o d a tk o w e  n a  lin ii W a m a -  

I w a  W sc h o d n ia  — M iłosna . O d tazd  a W a r
szaw y  W sc h o d n ie j o go d s . 11.20 i o goóz. 
13.20; z M iło sn e j o godz. 12,15 1 godz, 
11,15.

P o z a  ty m  z dn iem  6 cze rw ca  w yzn aczo 
no je d n o m in u to w y  p o 3 tó j n a  p rz y a ta n k a c h  
Jo ze fó w  i R ad o ść  d la  poc iegów  C hclm  — 
W a rsz a w a  W sch o d n ia ,

OGŁOSZENIA DROBNE

zeb ran iu .j a k  n a jlic zn ie jsz eg o  u d z ia łu

Z życia terenu
W O JE W Ó D Z K A  K O N F E R E N C JA  I*PS

Do wyznaczonych cen srtykułów  
doliczone będą koszty transportu z 
magazynów' Społem do sklepów roz
dzielczych po zŁ 1.50 od 1 kg.

W i & ś c S  z  h r a j u

„DNI TORUNIA"
1 W dniach od 21 do 29 czerwca r. b.
odbędą się „Dnf Torunia", mające na 1 kimi eksporterami drewna 
celu  zaznajom ienie społeczeństwa ca- ' sują się oni możliwościam i tranzytu  
łej Polski z zabytkam i i historią ro- 1 przez Polskę eksportem przez por-

s półce eksp lo a ta cy jn e j.

DOSTAWY  
, NAWO^OW: 6ZTUC2)A)¥CH .

' Do dłiist >l'Ar»a ja i . b. ■.dostarczono 
rolnictwu ogółem 340 tvs. ton na
wozów sztucznych. Na nawozy azo
tow e przypsda ponad 150 tys. ton 
(około 14 tys. ton z importu), fosfo
rowe ponad 90 tys. ton, potasowe 
około 95 tys. ton (z importu 61 tyś. 
ton).

Z ilości tych spółdzielniom dostar
czono około 190 tys. ton. Reszta przy
pada na akcję zbożową wym ienną, 
oraz bezpośrednie dostawy do ma
jątków  państwowych i zakładów do
świadczalnych. Przewidziane jest 
jeszcze dodatkowe dostarczenie w  se
zonie w iosennym  około 33 tys. ton.

TRANZYT' 
CZECHOSŁOWACKIEGO DREWNA 

D elegacja polskich leśników  
i drzewiarzy przebywająca w  Cze
chosłowacji na konferencji gospo
darczej F. A. O. (organizacja rolni- 
ezo-żyw nościowa O. N. Z.) nawiąza
ła liczne kontakty z ezechosłowac-

Intere-

dzinnego m iasta Kopernika.
*

Do Torunia sprowadzono 63 skrzy-
1 legitymację Polskiego Rabin nie archiwaliów, w ywiezionych przez. 444/W — Jan Koecher. 7887- _  , „  . . . . - •  .  .— Niem ców z Książnicy i M uzeum Miej-

MAS2SYNV HU  K O W E . M echan iczne W a r
s z ta ty  N a p ra w y . J a n  J a w o rs k i,  W at-szn- 
i*a. Chmielna’ 23 7548
Z G U B IŁ E M  
n r

ka w sk a z a n ia  ja k ie -  s k i e g o  w  Toruniu Wśród odzyska 
iroK olw lek ś la d u  o a ag ln lo n ^ j 2 O lsz ty n a . , . . J
d n ia  28 m a ja  T e re s ie  (R e n i)  P . R y so p is : n y c h  m ateriałów  Znajduje S ię  cenny
S S S S i  ZbiÓr numizmatyczny.
wony żakiet, niebieska sukienkę, vr brą
zowych korkowcach, bez pończoch. Zawia- SKir,-; -iw t a t p i c kdomionia kierować: Olsztyn, alaska 7, Ma- w  KAI JJ
ria Gosztowtt. 7829 Pod koniec ubiegłego tygodnia w

Do oferty należy dołączyć kwil Kasy Dyrekcyjriej na złożone wadium ■ C H Ł O D N IC E  SA M O CH O D O W E, naprawa. Tatrach s p a d ł  śnieg, który s i ę g a ł  doi„ .. .1. /  f n . 1 i- . ■ 1 n fllifą ■ W/nt*anA w, •» C? /al r, „ O O 77110     ,__■ T—- - . . .w wysokości 2 proc. od oferowanej sumy dostawy.
Bliższe in f o r m a c je  oraz wzór na kłódki w Referacie Zabezpieczeni® Ru

chu Pociągów, Oddział 1 Elektrotechniczny na st. Warszawa Zachodnia. Wy- 
W S Z C Z E C IN IE  _  I d z ia ł  Fioki roi echniczny zastrzega sobie prnwo wyboru oferenta oraz unie-

W d n ia c h  15 i 16 bm. odbędzie się w  w a ś n ie n i a  przetargu bez podania przyczyn. 7912
Szczec in ie  d ru g a  k o n fe re n c ja  w o jew ó d zk a  i i ---------- -------- ------------------------------------------------ .

n o w e  — W arsz a w a , Solec 83, 7793 n y c h  g r a n i c  R e g l i .  W s k u t e k  o p a d ó w  
m eg o  s y n a  W ito ld a  l iu k a -  ś n i e ż n y c h ,  m u s i a n o  z e g n a ć  z  h a l  i

P P S .  n a  k tó ra  p rz y b ę d z ie  P r e m ie r  tow . 
J ó z e f  C y ran k iew icz .

D elegac i p o szczeg ó ln y ch  K ół te re n o -  | 
w y  cli 'w ir in l p o s iad a ć  k a r tę  u c ze s tn ic tw a  • 
o ra z  d e le g ac ję  z  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  
P P S

I  ZJA Z D  C H Ł O P Ó W  SO C JA L IST Ó W
W  d n iach  15 i 16 bm . o d b ę d z ie  Bię w 

S zczecin ie  P ie rw s z y  Z jazd  C hłopów  S o c js - ! 
lis tó w , na k tó ry  jirzy b ę d z ie  P re m ie r  tow . : 
C jT o n k lew icz  J ó z e f  ,

W szyscy  d e leg ac i w inn i p o s iad ać , k a r ty  i 
u c z e s tn ic tw a  i d e le g ac je  z P o w ia to w y c h  
K o m ite tó w  P P S . * I
K O LO  L IG I L O T N IC Z E J PB Z Y  OM T lIE

N a te re n ie  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ieg o  
p o w sta ło  Kc*lo L ig i L o tn icz e j p rz y  m ie j
sk im  k o m itec ie  OM T U R  w K ra k o w ie  W  
s k ła d  te g o  ko la  w esz ła  p ie rw s z a  e sk a d ra  
lo tn icza  OM T U R . Z adan iem  ko la  je s t

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót odbudoivy 3-ch domów 
mieszkalnych w Olechowie o ogólnej kubaturze 4,100 -ms.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym dnte 23 czerwca 
1947 r. o godzinie l(f rano. *

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem w* ka«ie 
Dyrekcyjnej.

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. Ślepy kosztorys 
warunki składania ofert i wszelkie informacje można otrzymać w Wydziale 
Drogowym Dyrekcji pokój Nr. 350.

T osaw iirj®  _________  ____________ ___  ,  ,  ______
s ia k a  le tó ry  zam iesz k iw a ł p rz ed  w o jn ą  n a s t w i s k  t a t r z a ń s k i c h  n w r r  
w  W a rsz a w ie , K o szy k o w a  4 3 . A d re s  po - * u u r z .a n s K ic n  o w c e .
s z u k u ją c e ą o : S im on Ł u k a s ia k , 37 ru e  D o
m in ic a n , M arse ille  B .d u  R .   ODBUDOWA VABRYKI TYTONIU

aUt w o ^ r - s p ^ i ; r p o & S ^ r  P7 ^  .  W  t y c h  d n ia C h  P W t ą p i o n o  d o  b u -

'f W M A I  o lc a zy jh je  do  s p r z e o ^ i T d T T / -  * l y t0 n ? U *
n la n e  k o tu r n y  o k le jo n e  k o rk ie m . C zęsto - n a  ^ t ó r ą  P M T  u d z i e l i ł  k r e d y t u  W  w y

p f e  m ' *8'  tr 0 n \ &  SOkOŚCi 1 1 '0 0 0 ’0 00  Z ł-
 ---------- D o  j e s i e n i  g o to w y  b ę d z i e  g m a c h

m ? r k . T  m"  W * V c m Ĉ  c h o ^ 0^  f e r m e n t a c y j n y .  F a b r y k a  z a t r u d n i  1000 
d o m o ść : P o w sa . S p ó ld r  „ W y z w o le n ie ”  1 p r a c o w n i k ó w .
G ro ch o w sk a  224, te l.  48-62, 7907

^A K S jP IM Y  do  40 m  w ęża  grum owego 
(sz lau c h a ) . K giaszać s ię :  u l. S m olna  13, 
Sp . W y d . „ K s ią ż k a ” , W y d z . G o spodarczy .

7929

ROBOTNICZY TEATR 
W KRAKOWIE

W ramach „Dni Krakowa" odbyło 
W y d zia ł i  C y w iln y  Sądu o k re c o w e g a  w | się otwarcie Robotniczego Teatru w  

| J C S S L  'praecfw-1 ^ n e g o  kina „Skala".

ty  polskie, a przede w szystkim  
Szczecin.

Tranzyt ułatw i w  znacznej m ie
rze opracowywana przez M inister
stwo Komunikacji taryfa związkowa  
polsko-czechosłowacka, która prze
w idyw ać będzie staw ki za przewóz 
drewna od stacji czechosłowackich  
do portów polskich,

ko Stanisław!® Filipiak o rozwód oraz że
l o r a ’cza OM T U R .  Zadanlern'' k o t e ~ w  T e r m i n  w y k o n a n i ®  odbudowy 3 - e h  domów 00 dni roboczych. D y r e k c j a  ■ dIa Pobytu StanlMa-; d( . .  .  • - • “ " ■ «  * -  • m u .  i t n .  rcunącą

^ prnwowyboruoff l ren‘! , u b p r M t e r g u 1 ! czeinie drugą- teatram i• V ^ m lS ^ if r £ rA  Soraz w apcci- epadoehronowym. dania powodu. Wydęła? Drogowy 7917 ™  i  C W ą?. stalowej nru ttjR w  Krakowie. 1 - - J F -ćcm ysi samo-

SWIATOWY R YN EK  STALI
Przed w ybuchem  w ojny N iem cy  

były drugim  św iatow ym  prcducąp- 
tem  stali z p roduk cją '23 m il.'ton . 
E ksport niem iecki pokryw ał zm x% - 
ną część zapotrzebow ania św iato
w ego.

Obecnie, m itno zezw olenia państw  
okupujących na produkcję 7,5 miln. 
ton, w ytw arzają  one zaledw ie- 2 
m iln .-ton .

W chw ili obecnej nie u lega  w ąt
p liw ości, że m iejsce N iem iec w  za- 
kręsie eksportu sta li zajm ą S tany  
Zjednoczone, które w  rb. zw ięk sza
ją swą produkcję do 75 mil. ton, 

Związek R adziecki, który produ
kuje obecnie około 1$ mili), ten, 
podniesie sw ą produkcję w  r. 1950 
do 20 mil. ton stali. Wielka Bryta- 

v  . .  , „  , ! n'a spodziewa się o siacn ać w r b.
N “" art! .  SCena , ^ i e . bf zą produkcję 12.7 mil. ten R om ąc'

chodowy.

HRKNIiMERATA MIESIĘCZNA 7il ZŁ,C E N  A l l t , K ) S 7  E N :

()a łu a ,« n ia  d ro b n e  tm nd tow e po 20 ?A. za w yraz . P o sz u k iw an ie  rodz in , p racy  1 zg u b y  po 6zl. za w yraz. 
R ekiaiiiow * i mm  szerokoSct 1 szp a lta  <o zi w trkS cic  r r d a k r y jn y m  60 zt. T tu s ty m  d ru k ie m  UH proc. 
d tnZ e) Zs niedziel®  i śratięta do licza  s le  25 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A dm in. n ie  odpo w iad a

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą  C en t r  B iuro  Ogt I Kckl Sp  W yd .W iedza  ' O tldr tn l  «  W a ra ra w ir  Ai  ...... . ..  , .
o ra z  le g o  A g e n tu r y  m i ń s k i e  A l J r r - ,„ l im « k lr  Ig -  „ I m p e t"  K o le k tu r c ;  " lV rw ;ih m ,V k »  l ! I 171 " "  w  **
I w sz ys tk ie  oddz ia ły  Sp W y d a w n  . .W iedzo"  w Po lsce ,  Po lskę  A g e n d a  P r a s . .w e  - r t r u r o  r i . n . s e l n  ■ w  2“
ryc k iego  II -.raz w s z y s tk ie  „ ddziu ly  P A P  w Po lsce .  B iu ro  Ogłoszeń  .I V y ts in ik ' - ( “ n . r a l a  u, . " U‘
M ftiszn lk ow ek a  3-5. P o z n a ń sk a  Sk C ar row a  67 W o ln o ść "  W arszaw a .  M arsza łkow ska  85 Sl> Agencit  i- Tf.JL n f  *. !‘, r tz , , ł
S w a * "  T e ° rli P l e t m Z e k  60- “ »• « 6 - « -  S p ó łd z ie ln ia  ^ R a s 'z U ^ a ''

f> F. D A (. u  .1 F K O M i I F T B — 31485 N a M ad e tto  S p ó W łl« 9 n i W y d a w n ic z e j  „ W I E D Z A " , D ru ! :  « n ó łd > ! d n 5  W y d n « n te » e )  „ W I E D Z A -  -  . .H - b o tn lk "  m  i*

\ 1



Sir. 6 KB R O B O T N I K B B Nr. 156

Bezpodstawna podwyżka komornego

D w a  festiwale m u z y c z n e

JEDENAŚCIE RAZY BISOWAŁ
W brew obowiązującym  norm om  siecznie, i w  tak ie j że proporcji od 

kom ornego przedw ojennego i lekce i pozostałych lokatorów , 
w ażąc zarządzenie odnośnych władz N a odmowę podpisania nowych 
zab ran ia jące  żądania wyższego ko- norm  kom ornego, krew ki admini- 
m ornego, ad m in is tra to r dom u przy s tra to r  reagu je  b ru ta lnym i obelga- 
ulicy P iusa M  nr. 11 B. Klein, nie mi i pogróżkam i. W podobny spo- 
wiadomo na jak ie j podstawie, spo- sób zachow ał się wobec niżej pod- 
rządził dla lokatorów  w ym ienionego pisanego. W ydaje mi się, że podob- 
dom u od 1.1.47 nową ta ry fę  kam or- • ne m etody postępow ania wobec lo i 
nego, rozsy ła jąc tę ta ry fę  lokato  ' katorów  nie pow inny być to le row a-: 
rom  do podpisania na dowód zgody. j ne bezkarnie i uważam , że odnośne i 
Nowe norm y kom ornego stanow ią ‘ w ładze w inny pouczyć p. K leina, iż 
przeszło pięciokrotnie zw iększen ie; czasy d y k ta tu ry  kam ieniczników  i 
dotychczasowego kom ornego. Ode i nad lokato ram i m inęły bezpowrot-1 
m nie zam iast dotychczas pobiera- nie.
nych zł. 178 zażądał zł. 1000 m ie - ; S ta ły  czyte ln ik .

Zarządowi Lądka - Zdroju ku uwadze
Z o s ta łe m  sk ie ro w a n y  p rzez  sw ó j za 

k ła d  p ra c y  na  w cza sy  d o  L ą d k a  Z d ro 
ju ,  m ie jsc o w o śc i leż ą c e j 0 22 km . za 
K ło d zk iem . Tym co  z a s ta łe m  w  L ą d 
ku  b y łe m  b a rd z o  zd z iw io n y . N ic m a 
tu  a.ni je d n e g o  b u d y n k u , k tó ry  b y łb y  
p o z b a w io n y  ś la d ó w  n iem c z y z n y .

W s z ę d z 'e  n a p o ty k a  się  n a p is y  w ro  
d z a ju :  E w a n g e l sc h e  S cb u ie , Z u in
Schuitzraojm , S p e d itio n s  H a u s , S a n a 
to r iu m  L a n d e o k , L u is e n h c f , K affee- 
g a r te n , A u to  G a ra g e n , i td , i td . - 

P rz e c ie ż  to  ju ż  je s t  trzec i ro k  od 
z a k o ń c z e n ia  w o jn y . Te k o n tr a s ty  z 
r z e c z y w is to śc ią  są  n a p ra w d ę  d ra s ty c z 
n e  i b o le s n e  d la  k a żd eg o  p rz y b y sz a .

S ąd zę , że z a rz ą d  m ia s ta  L ą d e k -Z d ró j  ! 
po  p r z e c z y ta n iu  teg o  l is tu  zd o b ęd z ie  ' 

się n a  w y p o ż y c z e n ie  d r a b in y  i z a a n 
g a ż u je  m u ra rz a ,  k tó ry  p o w y b ija  m ło t
k iem , za  ty n k u  je  i zab ie li w sz y s tk ie  n ie  
m ie c k ie  n a p ’sy , żeb y  z n ik n ą ł  po n ich  
w szelk i ślad .

Rożewskl
w ie lo le tn i cz ło n ek  P P S .

O prawo
do odpoczynku

kapelm istrz czeski in Pradze
a w Konpehadze na koncertach 
panowały pustki...:
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RAFAEL KUBELIK

W ia d t& m & ś c i  s p o r t o w e

Pływacy w ęgierscy
pokonał! drużyną Krakowa

I Refleksje, które narzucają się każ
demu, kto m iał możność uczestnicze- 

j nia w dwóch festiwalach muzycz- 
i nych w Pradze (8 — 28 maj) 1 Ko- 
i penhadze (29 m aj — 4  czerwiec), są 
; nie tylko pochodzenia artystyczne
go. Rozważania pofestiwalowe zaha- 

; czają o dziedziny znacznie szersze, 
i przede wszystkim gospodarczą i spo

łeczną.
W arunki „startu" były niemal 

identyczne w  sensie szans do osiąg
nięcia wysokiego poziomu artystycz
nego i organizacyjnego. Oba k raje 
tak Czechy jak  1 Dania, wyszły sto
sunkowo obronną ręką z kataklizm u 
drugiej wojny światowej, mogły za- 
tym  dysponować równie świetnymi 
elem entam i wykonawczymi jak  sale 
koncertowe, zespoły wkonawcze, in
strum enty  muzyczne i t. p. Wielka 
różnica osiągnięć artystycznych tych 
festiwalów tak pochlebna dla na
szych sąsiadów czeskich, tkw i — 
moim zdaniem — w dynamizmie 
narodu czeskiego i statyczności Duń
czyków.

Jestem urzędnikiem państwowym, a 
od 1939 r. lokatorem domu -na G ro c h o  
w:e przy ul. Karczewskiej 33. Przed 
paru miesiącami pewien obywatel u- 
ruchomił sobie w suterynach tegoż do 
mu fabrykę przetworów gumowych, j 
ostatnio zaś zainstalował ogromne ma-i 
szyny, które czynią w czasie pracy nie-1 
możliwy hałas, w okropny sposób i 
irzęsąc trzypiętrowym budynkiem. 
Fabryka czynna jest stale od godz ny [ 
7 rano do 22 ej, a nawet i dłużej, mi-i 
tno, iż w tej sprawie interweniował 
komitet domowy. Fabrykant najwy 
raźniej drwi sob e z nas. O spaniu i 
wypoczynku nie ma mowy gdyż wszy
stko w lokalach trzęsie się od łoskotu 
tych piekielnych maszyn. Pytam się 
kiedy i gdzie mamy wypocząć?

St. B łoński

W Krakowie odbyły się wczoraj za sługuje zwcięstwo Korneckiego 
wody piłkarskie między drużyną wę- 400 m w czasie 6,05 min. 
gierską Vasutas i drużyną Krakowa.
Zwycięstwo odnieśli Węgrzy w sto-

na

Mecz piłki 
zwycięstwem

„Wiosna praska"
„W iosna praska" takie bowiem 

wodnej zakończył się miano noszą coroczne czeskie święta

ski, O jstrach, Gulia, Odnoposof i w ie
lu  innych doskonałych muzyków ca
łego św iata stanowiło wspaniały 
ornam ent dla m onum entalnych p ra 
skich zespołów orkiestrowych. Kon
certy i spektakle były doskonale roz
planowane. Nie nużyły długością 
trw ania a zachęcały rozmaitością 
program u.

Pierw sze co uderzyło mnie swoją 
odmiennością w  stosunku do nowej 
rzeczywistości artystycznej to roz
strzygnięcie sprawy upowszechnienia 
sztuki w  Czechach wśród najszer
szych warstw .

czeskiej (Slavicky) ł angielskiej
(B. Frankel).

„Mała symfonia koncertująca"
M artina była w ykonana również 
w  Pradze. Cóż za różnica kolosalna 
w  brzmieniu orkiestr, w  ich dyna
mice na korzyść zespołu praskiego.

Polska na festiwalach
Osobne miejsce chciałbym poświę

cić muzyce polskiej na obu festi
walach. W doskonałej muzyce, rep re
zentowanej na festiw alu praskim  
uw ertu ra Jana M aklakiewicza i me
nuet Witolda Rudzińskiego były 

To zagadnienie można uważać ■ utw oram i — moim zdaniem — zrów-
za dokonane. Pięć orkiestr sym fo -! nanym i z wysokim poziomem tw ór-
nicznych w  Pradze, dwa teatry  ope
rowe, wiele zespołów kam eralnych 
pracuje przy pełnych salach. Dość 
powiedzieć, że koncerty symfonicz
ne w czasie trw ania festiwalu były 
systematycznie powtarzane, gdyż pu
bliczność nie mieściła się w  wielkiej 
sali Rudolfinum. Ta właśnie publicz
ność potrafiła zrobić taką owację 
kapelm istrzowi za świetne w ykona-

czym, reprezentowanym  przez „Praz- 
ske Jaro  1947“. K oncert Spisaka, do
skonale skomponowane dnieło, wy
różniało się jaskraw o na t t i  niskie 
go poziomu m uzyki „współ :zesnej“, 
jaką słyszeliśmy w  Kopena* dze.

Należy się spodziewać, że w ro
ku następnym  polska twórczość m u
zyczna będzie mogła być liczniej 
jeszcze reprezentow ana na przysz-

nie utworu, że m usiał wychodzić na łych festiwalach muzyki słowiańskiej

drużyny
sunku 52:29 punktów. Na uwagę za- i 6:3 (4:1). W meczu tym  zaznaczyła się!

j silna przewaga techniczna Węgrów, j

Wzajemne oskarżenia hokeistów
W przededniu przygetewań do Olimpiady

węgierskiej i muz7czne — w obecnym roku obja
wiła się w całej krasie i bogactwie 
wielkiej sztuki muzycznej. Przez 
dwadzieścia dni trwającego niesły- 

! chanie urozmaiconego i ciekawego 
program u festiw alu tonęło się po 

I prostu w  pięknie w spaniałych wyko- 
j nań dzieł muzycznych najrozmait- 
j szych epok i autorów  niemal całej

estradę jedenaście razy i dziękować 
rozentuzjazm owanej sali za przyjęcie.

Drugim poważnym argum entem  
dla rozwoju ku ltu ry  muzycznej 
w  Czechach jest wysoki poziom cze
skich zespołów wykonawczych i do
b ra  polityka program owa instytucji 
muzycznych. ’ Tam kompozytor może 
śmiało liczyć, że każdy dobry utwór, 
jak i napisze, zostanie wykonany i to 
wykonany doskonale. Trudności
techniczne nie istnieją.

Trzecim
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. kuli ziemskiej. Słuchaliśmy muzyki 
Onegdaj w  jednym z pism ukaza- k tórej mamy zam iar uczestniczyć. czeskiej i polskiej, francuskiej chiń-

ła się notatka zarzucająca Polskiemu | Już z tego samego względu byłoby i skiej i am erykańskiej rosyjskiej i dIa rozwołu czeskiej sztuki muzycz-
.....................1 ’ j nej jest intensyw na działalność

poważnym argum entem

w iększe do wydzierżawienia. Prze
w ażają  owoce zimowe. P rze ta rg  
u s tn y  w poniedziałek, dn. 16 czer
w ca rb. 12 południe. Sochaczew,

ul. N arutow icza 4. PKOS.

Serduszko z  piernika
Małe serduszko z piernika 
przyniosłaś mi kiedyś żartem, 
a świat był w ted y  tak piękny, 
a życie  tak wiele warte.

Dziś prawie nic nie zostało, 
znowu zw ycza jn y  jest świat, 
nawet serduszko z  piernika 
spadło i pies je zjadł...

A. TOM

Związkowi Hokeja na Lodzie w K ra
kowie, iż rozmyślnie nie zwołał w al
nego dorocznego zebrania, które w in
no się odbyć w m aju br.. ponieważ 
Zarząd dotychczasowy zamierza prze
dłużyć samowolnie kadencję przez 
następny rok olimpijski.

W odpowiedzi na powyższy zarzut, 
Zarząd Główny PZHL ogłosił obszer
ny kom unikat, w którym  zarzuca 
związkom okręgowym i klubom brak 
dyscypliny, niepodporządkowanie się 
zarządzeniom Zarządu Głównego, 
niewykonywanie poleceń Zarządu itp. 
W szczególności okręgi i kluby — 
według słów kom unikatu — nie prze 
prowadziły badania stanu zdrowia 
zawodników, nie zorganizowały k u r
sów jazdy hokejowej dla młodzieży j 
oraz nie odpowiedziały na ogłoszoną 1 
ankietę. Na 54 kluby zrzeszone w | 
PZHL tylko 11 z dwóch okręgów Ur j 
dzieliło w  term inie odpowiedzi.

PZHL nie chcąc wyciągać najdalejI 
idących konsekwencyj, postanowił j 
zwołać w  dniu 15 czerwca do K rako- j 
w a inform acyjne zebranie przedsta
wicieli okręgowych związków hokeja 
na lodzie, celem omówienia zaistnia- j 
łych sytuacji i rozważenia sposobów j 
w yjścia z niej.

Z kom unikatu powyższego wynika, 
i że źle się dzieje u hokeistów. Sprawa

rzeczą bardzo pożądaną, aby hokeiścinoKeisci' szwajcarskiej i w ielu innych krajów . * J , yw " a “ ^ ta m o s c
zaprowadzili u siebie ład i w harm o- Koncerty były uświetnione i czesk!ego Związku Kompozytorów
nijnej współpracy rozpoczęli przygo
towania do wyjazdu na Oimpiadę.

przez
najlepszych wykonawców. Kubelik, 
Unuch, Anjermet, Fallich, M rawin-

Głupota czy prowokacja?

i w ydatna pomoc m aterialna rządu 
dla spraw  sztuki. Pracownie, jakie 
posiadają czescy artyści godne są 
naśladownictwa. Nic też dziwnego, 
że młode pokolenie czeskich kom
pozytorów pracuje świetnie.

w  Pradze 1 m uzyki współczesnej 
w Amsterdamie. Optymizm mój m a 
uzasadnienie w  coraz przychylniej 
i lepiej zorganizowanej pomocy, ja 
kiej Rząd udziela artystom  
w ich pracy twórczej. Wobec licz
nych i doskonale kom ponujących 
twórców zagranicznych, chcielibyś
my zająć pozycję w  ogólnoświatowej 
„konkurencji ku ltu ra lnej" na jaką 
polski kompozytor zasłużył swymi 
zdolnościami, wiedzą i specyficznie 
indyw idualną fantazję twórczą.

Pragniem y jednak, aby w arunki 
naszej pracy twórczej były takie, aby 
mogła ona rozwijać się bez tego 
najbardziej niszczycielskiego ham ul
ca, jakim  jest ciągła troska o dzień 
jutrzejszy. Gdyż nie jest praw dą, że 
w walce o w arunki codziennego by
tu powstawało wiele wielkich dzieł.

* •
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W tej walce w łaśnie olbrzymia ilość 
dzieł ludzkiego ducha została znisz- 

Wielki poziom festiw alu praskiego ; czona zanim rnogła przebyć swą dro- 
był pokłonem polityki ku ltu ra lnej i gę tworczości * Pracy.
i doskonałej organizacji Czechów.

Skok do Kopenhagi

ZBIGNIEW TURSKI
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Taki oto adres wypisała na liście do Gdańska niejaka Erika Schmidt 
z Dusseldorfu: Deutschland — Polnisches Besatzunsgebiet (Niemcy — 
polski obszar okupacyjny). A żeby nie było żadnej wątpliwości Frau

jest tym  bardziej poważna, że znajdu- j Schmidt pisze wyraźnie: dawniej Dancig — Langfuhr, teraz G dańsk 
jemy się przed Oimpiada zimową, w  Wrzeszcz, Jiischkentaler — Jaśkowo Dolina. Głupota czy prowokacja!

Przeniesieniem się w  inny świat 
; artystyczny, w  inną kulturę i orga- 
| nizm społeczny był skok do Kopen- 
j hagi na Międzynarodowy festiwal 
j muzyki współczesnej. Również wspa- 
j niałe sale koncertowe, najnowocześ- 
. niejsze środki techniczne tylko... 
pustka na salach koncertowych. Wy- 

! konanie bardzo przeciętne, orkiestry 
j znacznie słabsze. Konserwatyzm 
i w  twórczości muzycznej, licznymi 
i kompozycjami, reprezentow ali kom- 
! pozytorzy skandynawscy, a więc 

Duńczyk Holmboe, czy Szwed Ny- 
stroem, czy Norweg Saeverud.

W ciągu całego festiw alu na nle- 
. słychanie długich 1 nużących rozmia- 
| ram i koncertach usłyszeliśmy zaled

wie pięć wartościowych dzieł.
Jedno to koncert Spisaka, po jed

nym twórczości włoskiej (Gino Ne
gri), szwajcarskiej (Frank Martin),

Jag Huszcza (29) Rysunki I. Witza
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O pow ieść sprzed wojap

Po upływie dobrych kilku tygodni nadeszła wia
domość, iż dorriek z mostem — ale jakże zniekształ
conym —  zatrzymał się przy jednym z brzegów leś
nych.

Kiedy specjalna komisja wyjechała, aby zbaczać 
sprawę na miejscu, było już za późno: okoliczni ga
jowi zużyli poharatany domek i most na opał, całą 
wieloletnią dokumentację rozkolportowała dzieciar
nia, meble roztaszczano i udało się rewindykować je
dynie żałosne szczątki w postaci dwu malowanych  
niebiesko ram okiennych oraz metalowego pudełecz
ka z poduszką do stempli.

Długo nie mogli tego przeboleć liczni członkowie 
Towarzystwa z prezesem Karaskiem na czele, ale 
w  końcu machnęli ręką, komentując całe to wydarze
nie, zależnie od postaw moralnych, albo jako zw y
czajny splot okoliczności, albo też jako dopust Bo
ży.

Idąc za przykładem członków Towarzystwa, mu
sim y więc i. my machnąć ręką, pozwalając sobie je
dynie na kilka gorzkich uwag, dotyczących prze
wrotności ludzkiej, która zawsze usiłuje wszystko 
opacznie tłumaczyć.

Najjaskrawszy tego przykład stanowiła, jak to łat
wo można się domyślić, Kwiatkowska. Ona to w cza
sie spotkań ze swoimi licznymi przyjaciółkami opo
wiadała, iż „Karasek zwąchał się z Borowikiem i ko
mendantem, naumyślnie przywiązali domek do mo
stu, żeby spłynął, a pieniądze zabrali sobie, bo niby 
gkąd ten autobus, który kupili w Stawiskach:..**

Dziwim y się, że Kwiatkowska nie posunęła się do 
twierdzenia, iż powódź także wywołał Karasek z Bo
rowikiem i komendantem do spółki. Stać ją było 
przecież i na to, jeśli, wraz z innymi, nazywała bur
mistrza (tak -burmistrza!), komendanta (tak, komen
danta!) prezesa Borowika (tak, prezesa Borowika!) 
—  złodziejami i defraudantami...

Nazywała ich wcale głośno, a w ślad za nią robi
ły  to i inne podobnie jak ona wyzute z czci i wiary, 
kobiety.

Nie ma co, wbrew różnym pretensjom, ciągle u 
nas za wiele tej tak przez niektórych chwalonej w ol
ności słowa!

Rozdzia ł XXI
W POTOKU SPRAW I ZDARZEŃ

Ludzie, obdarzeni godnością burmistrza, natych
miast kupują sobie bonżurkę i bambosze oraz uzys
kują skłonność do tycia i nigdy jeszcze nie 'zdarzy
ło się nam widzieć jakiegokolwiek burmistrza bez 
tej skłonności, tak jak nigdy nie widzieliśmy rodaka, 
który by nie miał własnej oryginalnej koncepcji 
urządzenia kraju, jedynej, jeśli chodzi o zapewnienie 
nam świetlanego rozwoju i lepszej wentylacji sal te
atralnych.

Karaskowi w niespełna parę miesięcy po wyborze 
kształty także zaczęły się zaokrąglać, a na szyi po
jawiła się pierwsza fałda, niewątpliwie oznaka po
prawy samopoczucia i zadowolenia z życia.

Drugą taką oznakę skłonni jesteśm y upatrywać 
w fakcie przeniesienia się burmistrza z małego po
koiku, odnajmowanego na brzegu miasteczka u gar
barza, do dużego domu z mansardowym dachem przy 
ul. M ickiewicza, gdzie mieszkał poprzednik.

Dom ten był jednym z nielicznych w Zapadnikach, 
który miał nawet łazienkę z wanną oraz światło ele
ktryczne nie tylko w pokojach, ale i w ogródku, oto
czonym żywopłotem z tarniny i żółtych akacyj, od 
ulicy zaś był oddzielony siatką drucianą. Na furtce

wisiała tabliczka z napisem: „Uwaga, zły pies! Bez 
dzwonienia nie wchodzić!** W ostrzeżeniu tym krył 
się niewinny podstęp: pies miał tę wadę, iż lubił spać 
i zaczynał funkcjonować jako zły pies dopiero na 
alarmujący dźwięk dzwonka, wiszącego nad furtką, 
tak że mechanizm bezpieczeństwa działał tylko w  
koordynacji, i dlatego kiedyś w przeszłości złodzie
jom, którzy nie użyli dzwonka, udało się okraść to 
mieszkanie całkowicie, bo nic nie zbudziło psa.

Działalność burmistrzowską zaczął Karasek rze
czywiście od zapowiedzianego ' uzdrowienia stosun
ków przede wszystkim w  swoim najbliższym otocze
niu, tzn. w  magistracie. Zwolnił mianowicie siostrę 
W ójcikiewicza, która pełniła obowiązki rachmistrza, 
oraz córkę Kwiatkowskiej zatrudnioną w dziale m el
dunkowym, a na opróżnione miejsca, przyjął córkę 
Kwaśkowiaka i poleconą przez Borowika jako w y
próbowaną siłę pannę Magnuszewską. Następnie w y
m ówił radnemu Pawluśkiewiczowi dostawy opału 
dla instytucji, utrzymywanych z budżetu zarządu 
miejskiego. Folwark magistracki, celem wprowa
dzenia postępowej gospodarki, Karasek postanowił 
sam wydzierżawić za cenę jednej dziesiątej rocznych 
poborów.

Nie obyło się i bez kłód rzucanych pod nogi nowe
mu burmistrzowi na jego trudnej drodze samorządo
wej. Przede wszystkim niektórzy znajomi, którym  
przedtem Karasek kłaniał się pierwszy, nadal usiło
wali zachować stan poprzedni, jakby ignorując ten  
fakt, że przecież wszystko gruntownie się zmieniło i 
magister tym razem reprezentował honor i wielkość 
miasta.

Pyty jednak i krzepiące dowody przywiązania 
a także uznania. Gdy burmistrz szedł ulicami —  
skepikarze wychodzili na przeciw ze słowami szacun
ku, wyrażanymi lapidarnie, lecz tym bardziej prze
konywująco:

(TEATRY)
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
Ś roda  — godz. 18 — . .O re s te ja ” . 
C zw a rte k  — godz. 18 „ W ilk i i ow ce’' .  
P ła te k  -*■ godz. 18 „ W ilk i i ow ce” . 
S o b o ta  — godz. 14 „ L i l ia  W e n e d a ” , 

godz . 18 „ O re s te ja ” .
N ie d z ie la  — godz. 14,30 „ S z k o ła  obm o

w y ’ , godz  18 „ W ilk i i ow ce” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI i ul M arszał

kow ska) : godz. 18 „P rzy jac ie l przyjdzie  
w ieczo rem ” .

T EA T R  MUZYCZNY W. P. (u l. K ró lew 
ska 13): Pocz. godz. 19 — „ żo łn ierz  kró
low ej M a d a g a sk a ru " .

T EA T R  MAŁA (M arszałkow ska 81), 
godz. 18.00 „ W ie le  ha łasu  o  n ic” .

TEA T R  PO W SZ EC H N I (Z am ojsk iego  
20): godz. 18 „ P ig m a itc a " .

T EA T R  „JA SK Ó Ł K A " (M arszałkow ska  
89): god z  18 „T ra sa ” .

„T E A T R  D -IE C I W ARSZAW Y” (S tu d io  
Karowa 31): god z  12.30 (W dni pow 
szednie p rzed staw ien ie  zam kn ięte  dla szkó) 
i in s ty tu c ji) . „K w iat a m ety stu ” wg. ba- 
^ni H U órsklej 

PR A SK I TEA TR  R EW II (Z ygm untow - 
ska 8 ) :  , . W arszaw a-B ielany” . Początek
godz. I 7 , 19 

TEA TR  ..COM EDI A”  <0 1 . Szw edzka! -  
.Zaczarow ane ko lo” Początek godz 18 .

W O l . s K  I I t l l i l  R E W I I  . W o l s k a  ■>»: 
w y staw ia  co d zien n ie  w eso ła  re w ie  ..U w a
la  s ta r tu je m y " .  P o c zą tek  godz . 1? 1 19. 

T E A T R  M. O „S T U 1IIO ”  (K a ro w a ) :  
P a s a ż e r  bez b a g a ż u " . Pocz. g o d z .; 18.30. 

W  p o n ied z ia łk i — n ieczy n n y .
T E A T R  „ G U L IW E R ”  (ul K ró lew sk a  

i3). „ G e g o re k "  w so b o ty  I n ied z ie le . P o 
czą tek  godz. 15. (W  in n e  dn i p rz e d s t .  
zam k-m ete, d la  szk ó ł — o godz. 12.30).

KONCERT NA PCK
D z iś  w sa li „ R o m a "  o godz . 19 o d b ę 

dzie  s ię  k o n c e r t, w  k tó ry m  w ezm ą u d z ia ł 
s tu d e n c i K o n se rw a to riu m  i O rk ie s tra  F i l 
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j. D ochód  z k o n c e r
tu  p rzezn ac zo n y  je s t  n a  P C K .

r*usTyszymy
t -0  uu R A D IO

C ZW ARTEK , 12  CZERWCA  
W arszaw a I r

(Dalszy ciąg nastąpi)

6.00 S y g n a ł c za su ; 6,05 D z ien n ik  p o ra n -  
n y ; 6,30 M u zy k a ; 7,15 W iad  p o ra n n e : 

Aud. ro z ry w k .; 13.00 A ud. s z k o ln a ;
14.00 „60 m in . w k ra in ie  ja z z u ” ; 15.00 M u
z y k a  d la  d z ieci; 15.40 K onc. O rg a n  w 
w yk . W ł. O ć w ie ji ; 16.00 D z ien n ik ; 16.12 
-M uzyka ro z ry w k .;  16.35 B rah m s-S o n a t.a  
A -d u r W w y k  Mi., D o b rz y ń sk ie g o ; 16 55

,d Ia  m |odz. p t .  „ S k rz y d ła  1 M o to r" ;  
17,10 K o m en t. g o s p o d .; 17.20 „M u z y k a  d ia  
w s z y s tk ic h " ;  18.30 „ N a u k a  p rz y  g ło ś n i
k u ” ; 18,30 1) G los A m e ry k i; 18,45 2) O d
czy t d r .  J .  R a y s k ie g o  p. t. „O  m o ż liw o ś
ciach  re a k c j i Ł a ń c u c h o w e j” ; 20,02 D zien - 
n ik  w lecz ,; 20.30 „ M u z y k a  R a d z ie c k a ” ;
21.00 S łuch . p .t .  „ P o d ró ż n y  i m iło ś ć " ;  
21 25 „M elodie , ś w ia ta "  w w y k . M, Soś- 
n ia n k i;  21,45 „ P o k rz y w y  n ad  B r d ą " ;  22,00 
„ P o p io ły "  S t. Ż e ro m sk ie g o : 22,15 A ud. z 
cy k lu  pośw . tw órcz . K . S z y m an o w sk ieg o ; 
22,40 U tw o ry  fo r te p . w w yk  T . ż m u d z iń 
s k ieg o ; 23,00 O sta tn ie  w ia d .;  23,25 M u zy 
k a  ta n e c z n a ; 24,00 H y m n .

W a rsz a w a  I I
13,02 M u zy k a  o b ia d .; 14.15 P ie ś n i kom p 

p o lsk ic h ; 14.45 W  ry tm ie  w a lca ; 18 3 0  
K onc. ży cze ń ; 19,00 „ Z ła m a n a  ły ż k a ”  — 
en cy k lo p . ra d io w a : 19,10 „ N a  sw o ją  n u 
ty "  g r a  Z espół L u d  ; 19.35 B ric r ia ld i — 
K w in te t ;  20.30 M uzyka  ta n e c z n a : 20 48
Aud. p o e ty c k a ; 21,00 „ W iec zó r o io s e n e k "  
w  w y k . L i ll-N o rv i; 21,30 M uzyka  p o w ażn a .

i


